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W radach nadzorczych 
zaufani burmistrza

Strona 15Strona 5

Na stu 
kierowców 
jeden pijany

Strona 4

Bicyklomania 
już w tę 
sobotę

Strona 10

Prawie 6 tys. 
zł można 
dostać 
w więzieniu

Strona 11

Dla dobra 
klimatu idzie 
swoją drogą

Strona 19

Kamery poszły
w ruch

Jeden z planów zdjęciowych.

Filmowcy kręcą w Dębicy,  

Pustkowie–Osiedlu, 

Mokrzcu a nawet na 

stacji benzynowej 

w Straszęcinie. 

W obsadzie słynny aktor.

Strona 7
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Obserwator Lokalny

Druga strona

Nie wiem, ile osób śledzi trans-
misję z  odbywających się 

w  Ratuszu sesji Rady Miejskiej. 
Myślę jednak, że ci, którzy to robią, 
chcieliby wiedzieć, czy radny, któ-
rego wybrali, dba o ich interesy, czy 
uwagi, które mu zgłosili przekazał 
dalej, a  wresz-
cie jakie ma po-
mysły na to, by 
żyło im się le-
piej. Skąd mogą 
się tego dowie-
dzieć? A choćby 
słuchając wnio-
sków, które zgła-
sza na sesji. 
Tymczasem obecna większość 
w  radzie chciałaby, aby radni 
wszystkie wnioski zgłaszali na pi-
śmie (piszemy o  tym na str. 10). 
Czemu? Bo to usprawni pracę ra-
dy. Oszczędzi czas, jak to tłuma-
czył wiceprzewodniczący Bal. Nie 
będę wnikał, gdzie mu się tak spie-
szy, choć uważam, że rada powin-
na być skuteczna, a nie szybka. 

Jedną z propozycji było też zgła-
szanie wniosków na komisjach, na 
których spotykają się radni. Dla-
czego i z takim rozwiązaniem nie 
zgadza się opozycja? Bo w każdej 
z komisji radni związani z PiS ma-
ją większość. Więc jeśli dany wnio-

sek radny zgłosi 
na komisji, a ko-
misja na sesji, to 
nikt nawet się nie 
dowie, że to wła-
śnie on jest je-
go autorem. I co 
się okaże na ko-
niec kadencji? Że 

wszystko, co w mieście się wyda-
rzyło, to zasługa rządzącej więk-
szości. I  żeby nie było, również 
uważam, że bez sensu jest zgłasza-
nie na sesji, że np. trzeba wymienić 
żarówkę w lampie pod Ratuszem, 
ale możliwości takich zgłoszeń 
radnym odbierać się nie powinno, 
bo to rzeczywiście śmierdzi zamy-
kaniem ust opozycji. 

ratuszniak@ol.com.pol

Przez ponad szesnaście lat mo-
jej pracy w redakcji Obserwato-

ra Lokalnego w różnych sprawach 
dzwonili do mnie Czytelnicy. Czę-
sto telefony związane były z tzw. 
urzędniczą spychologią. Pracownik 
jednego wydziału odsyłał do dru-
giego, drugi do trzeciego, a trzeci 
do pierwszego. Spychologia by-
ła, jest i  niestety pewnie będzie. 
Niezależnie od tego, kto rządzi 
w danym samorządzie. Z klasycz-
ną spychologią spotkała się Zofia 
Kloc, o czym piszemy na stronie 
8. Kobieta znalazła małe kocię, 
chciała mu pomóc. Niestety od-
biła się od urzędniczej ściany, tak 
jak przed nią odbiło się wiele osób. 
I niestety nie jest pewnie ostatnią 
taką osobą. Burmistrz Mateusz 
Kutrzeba zapewnia, że sprawie się 

przyjrzy i postara się zrobić tak, że-
by do podobnych sytuacji nie do-
chodziło. I ja mu wierzę, bo póki 
co, jak mówi, że coś zrobi, to to ro-
bi. I mam nadzieję, że i tym razem 
słowa dotrzyma. Choćby po to, by 
kolejne osoby nigdy nie odbiły się 
od tego urzędniczego i procedu-
ralnego muru. Urzędnicy, niestety, 
często zapominają, że ich pensje, 
to m.in. nasze podatki. I to oni są 
dla nas, zwykłych mieszkańców. 
To pracownica ZUM w mojej oce-
nie powinna zadzwonić do Straży 
Miejskiej i poinformować o kocie 
znalezionym przez Zofię Kloc. Nie 
dziwmy się potem, że wiele osób 
w różnych sytuacjach nie reaguje. 
Po co im użeranie się z urzędni-
czą machiną?

krol@ol.com.pl

złotych kosztuje litr leśnych boró-
wek, które można kupić w Dębicy. 
Kto nie chce płacić, może nazbie-
rać sam. Sezon na te owoce w pełni.  

Jej podopieczne sześciokrotnie stawały na podium Mistrzostw Polski 
WADF Artistic Dance Show. Dębiczanka. Przygodę z tańcem rozpo-
czynała w grupie tanecznej Moniki Matusik w DK Śnieżka. Uczyć tań-
ca zaczęła w wieku 19 lat w Karismie Krzysztof Ożoga. Jej pierwszymi 
uczniami były przedszkolaki m.in. z Dębicy, Czarnej, Dobrkowa, Sta-
siówki czy Stobiernej. Wtedy też założyła Szkołę Tańca Fame. Pierwszą 
grupę w ramach Fame uruchomiła w 2012 roku w Szkole Podstawowej 
nr 11. Dziś w siedzibie przy Gawrzyłowskiej szkoli 269 dzieci, z czego 
170 to tancerze, pozostali uczą się akrobatyki i akrobatyki powietrznej. 
Spełniona żona i matka. Z mężem Danielem doczekali się trójki dzie-
ci: Hania ma 11 lat, a Maks i Antoni - 4.      tra

Właścicielka Szkoły Tańca Fame z Dębicy.

Iwona Cieśla

O tym, co dalej 
z obwodnicą Brzostku

piszemy na str. 14

- Ale też nie ma żadnych przesłanek, 
że nie będzie realizowana.

Zbigniew Kowalski

Komentarz

Komentarz

Może czasem coś tam 
chlapną, ale prawa 

do tego odbierać im 
nie wolno.

Gdzie się panu 
spieszy, panie radny?

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior nie rozumie, dlaczego dę-
biczanie tak pobłażliwie trak-

tują mieszkańców sąsiedniego 
powiatu ropczycko-sędziszowskie-
go. Od pewnego czasu senior jest 
w  Sędziszowie częstym gościem 
i chciałby podzielić się swoimi spo-
strzeżeniami. Pozytywnymi.
Dzieci lubią lody, zacznijmy od lo-
dów. W Dębicy ich kulka najczę-
ściej kosztuje 7, nawet 8 zł. Rodzice 
z  dwójką dzieci kupują po dwie 
kulki, razem 8. Zapłacą ok. 56 zł, 
w Rynku - 64 zł. W Sędziszowie 
w Rynku lodziarnia sprzedaje kul-
ki po 3 zł. W innym miejscu po 
3,5 zł. 

Warto zatem na rodzinne lody 
wybrać się do Sędziszowa. Postój 
płatny do godziny 15.30 – za każ-
dą godzinę tylko 1 zł. 
Z  lodami można posiedzieć na 
Rynku. Ławek jest bardzo du-
żo, wiele zacienionych, kilka przy 
efektownej fontannie. Skorzystanie 
z bardzo przyzwoitej toalety koło 
magistratu bezpłatne.
Na badanie rezonansem magne-
tycznym w Dębicy trzeba czekać 
tygodniami. W szpitalu w Sędzi-
szowie aparat pracuje cały tydzień 
do późnego wieczora. Wystarczy 
się zapisać i  poczekać kilka dni. 
Znowu zysk: kilka dni, nie kilka 

tygodni oraz dokładne badanie.
Są i  podobieństwa do Dębicy. 
W  Sędziszowie także ratuje się 
gasnące PiS-owskie gwiazdy. Oto 
Przemysław Tejkowski, upolitycz-
niony aktor, były dygnitarz TVP 
i były prezes Radia Rzeszów zo-
stał zatrudniony w MGOK jako 
instruktor na pół etatu. Wyna-
grodzenie pewno niewysokie. Jed-
nak nie zazna głodu i poniewierki. 
Wcześniej zapewnił sobie w kontr-
akcie gwarancję otrzymywania 
przez pół roku po zakończeniu 
pracy w radiu całej pensji. Godny 
dodatek do samorządowej mizerii. 

Andrzej Janiec

Rodzinne lody i rezonans w Sędziszowie

Nie chcą się użerać 
z tą machiną

18TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Zofia Kloc Adam Żmuda

Mieszkanka Dębicy nie prze-
szła obojętnie obok małego kota 
i postanowiła pomóc zwierzę-
ciu. Choć zderzyła się z urzędni-
czą ścianą i klasyczną spychologią, 
to nie odpuściła, a mały kotek zo-
stał zabezpieczony na Brzozowym 
Ranczu, gdzie znajduje się miej-
skie schronisko dla bezdomnych 
zwierząt. 

Posiadacz purpurowego pasa bra-
zylijskiego jiu-jitsu, czynny za-
wodnik klubu FightSports Dębica. 
Podczas turnieju Skała Cup w za-
stępstwie Jakuba Cichonia pełnił 
rolę trenera. Dzięki jego wsparciu 
młodzi zawodnicy FS wrócili do 
domu z dziesięcioma medalami: 
pięcioma złotymi, jednym srebr-
nym i czterema brązowymi. 

Ewa Michnik

Mieszkanka Brzeźnicy. Kobieta od-
ważna i zdecydowana. Żyje bli-
sko natury, z poszanowaniem jej 

praw i stara się, jak tylko może, do-
konywać wyborów, które są ko-
rzystne dla świata i planety. Nie 
poddaje się krytyce, nie zniechę-
ca, realizuje swoje zamierzenia 
krok po kroku w przekonaniu, że 
wybory jednostki nie są bez zna-
czenia i przekładają się na to, ja-
ka będzie przyszłość planety i jej 
mieszkańców. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Nabór do szkół ponadpodstawowych trwa

Kandydaci mogą zmienić 
decyzję do 8 lipca

Place zabaw i boiska 
w wakacje otwarte 

Dla absolwentów szkół podstawowych to najważniejszy okres.

Dębickie place zabaw mają być dostępne dla dzieciaków. 

Jeśli jesteśmy już przy Kwiatku 
nie można nie wspomnieć, że re-
kordy popularności bije nadal tech-
nikum informatyczne. Na 30 miejsc 
jest 52 chętnych, oczywiście tylko 
z pierwszego wyboru. Dużym za-
interesowaniem cieszy się także 
profil automatyka i elektryka.

Z decyzji młodzieży, które mogą 
wiele mówić o jej preferencjach, 
warto zauważyć jeszcze kilka. Do 
klasy z dwoma rozszerzonymi ję-
zykami obcymi, czyli angielskim 
i hiszpańskim, w II LO chce bardzo 
zostać przyjętych 24 osoby, a bę-
dzie mogło tylko 15.

W ZSZ nr 1, czyli popularnym 
Mechaniku, wśród dziewięciu pro-
fili w technikum, największym za-
interesowaniem cieszy się ten, po 
którym będzie można zostać tech-
nikiem spawalnictwa. Czeka tu 15 
miejsc, a chętnych z pierwszego 
wyboru jest tylko o dwóch mniej.

Bardzo dobrze w potrzeby mło-
dzieży w tym roku trafił Zespół 
Szkół Ekonomicznych. Z sześciu 
zaproponowanych przez Ekono-
mik kierunków w technikum, aż 
w pięciu liczba pierwszych wy-
borów jest równa lub przekracza 

limit naboru. Chodzi o technika 
ekonomistę, handlowca, fotografii 
i multimediów, żywienia i usług 
gastronomicznych oraz reklamy.

Ale nie wszędzie jest tak różo-
wo. Gdyby to pierwsze wybory 
decydowały o tym, które oddziały 
w szkołach ponadpodstawowych 
powstaną, a które nie, to z 60 pro-
ponowanych, działalność rozpo-
częłoby mniej niż połowa.

Ci uczniowie, którzy nie dostaną 
się na wymarzone kierunki, przejdą 
jednak na inne. Ale i tak na niektó-
re z nich może zabraknąć chętnych. 
Nie chcę tu pisać, do których, by nie 
skazywać jakiegoś oddziału czy 
szkoły na porażkę w pozyskiwa-
niu kandydatów.

Bo choć wszyscy uczniowie mieli 
czas na zarejestrowanie się w syste-
mie elektronicznym do 14 czerwca, 
to nadal mogą zmienić decyzję. 
Czas na przeniesienie wniosku 
o przyjęcie do innej szkoły ponad-
podstawowej lub zmianę kolejności 
wybranych szkół i oddziałów mają 
do 8 lipca. Tydzień później 16 lipca 
zostaną opublikowane listy z na-
zwiskami zakwalifikowanych.

Janusz Grajcar

Na profil biologiczno- 
-chemiczny w II LO wybiera 
się Weronika Stec.

Absolwentka Szkoły Podsta-
wowej nr 11 w Dębicy, która jest 
laureatką aż sześciu konkursów 
przedmiotowych, w tym tych 
z biologii i chemii, nie będzie mia-
ła żadnych problemów, by zostać 
przyjęta na swój wymarzony kie-
runek. Ale nie wszyscy chętni będą 
mogli pójść w jej ślady.

Bo oddziały, w których biologia 
jest przedmiotem wiodącym, są 
w tym roku najczęściej wybierane 
przez kończących naukę w szko-
łach podstawowych.

W I LO w Dębicy są takie dwa. 
W tym o profilu biologiczno-angiel-
sko-polskim na chętnych czekało 
10 miejsc. A jako wymarzony do 
kontynuowania edukacji wskazały 
go 23 osoby. Wszystkie na długich 
listach preferencji umieściły go na 
samym szczycie. Z kolei biologicz-
no-chemiczny, gdzie jest 20 miejsc, 
w ten sam sposób został potrakto-
wany przez 25 uczniów.

W II LO w oddziale biologiczno-
-chemicznym przygotowanych na 
rok szkolny 2024/2025 jest więcej, 
bo 30 miejsc. Jako najbardziej po-
żądany wskazało go co prawda 22 
uczniów, ale kolejnych 72 umieści-
ło go na drugiej lub dalszej pozycji 
na liście.

Dużym zainteresowaniem kla-
sy z biologią cieszą się też w III 
LO w Zespole Szkół nr 2. W tej 
typowej biologiczno-chemicznej 
na 15 miejsc jest 20 chętnych tylko 
z pierwszego wyboru. Wiadomo 
więc, że co najmniej piątka nie 
zostanie do niej przyjęta. W geo-
graficzno-językowej z biologią 
czeka 10 miejsc, a listę  otwiera ona 
u dwukrotnie większej liczby absol-
wentów szkół podstawowych.

Na mapie przedstawionej przez 
burmistrza Mateusza Kutrzebę i je-
go zastępczynię Małgorzata Rauch, 
znalazło się 46 ogólnodostępnych 
miejsc, z których dzieci mogą ko-
rzystać podczas wakacji.

- Tych miejsc jest bardzo dużo. 
To są place miejskie, także pla-
ce których administratorami są 
wspólnoty osiedlowe. Są też do 
dyspozycji dzieci, młodzieży i do-
rosłych, wszystkich tych, którzy 
chcą aktywnie spędzać czas, boiska 
sportowe. To są także te miejsca, 
gdzie można razem ze znajomymi 
umawiać się na różnego rodzaju 
rozgrywki - mówiła wiceburmistrz.

Na liście znalazło się 18 miejskich 
placów zabaw: w Parku Skarbek-
-Borowskiego, w Parku Jordanow-
skim, na os. Matejki, Metalowiec 
i Jana III Sobieskiego, a także przy 
ul. Sienkiewicza, Cmentarnej, Świę-
tosława przy OSP, na Łysogórskiej 
i Olszynowej, 23 Sierpnia, Wagnera, 
Gajowej, Wielopolskiej i Gawrzy-
łowskiej, Ogrodowej, Słonecznej 
i Chłodniczej, 3 Maja, przy Przed-
szkolu Miejskim nr 6 na os. Matejki 
oraz przy Wielopolskiej (szkoła). 

22 place zabaw, które będą ogól-
nodostępne, znajdują się przy 
szkołach oraz na terenach wspól-
not i spółdzielni mieszkaniowych. 
Znajdują się one na osiedlach Pana 
Tadeusza i Fredry oraz przy ul. 
Leśnej, Świętosława, Głowackiego 
i Konarskiego, Gawrzyłowskiej, 
Raczyńskich, Szkotniej (Miejskie 
Przedszkole nr 1), Koł3łątaja (MP 
nr 10), Szkolnej (MP nr 8), Ratuszo-
wej, Piłsudskiego (obok MOSiR), 
Brzegowej, 3 Maja, Cmentarnej 
(MP nr 12), Sienkiewicza (MP nr 
9), Kochanowskiego (MP nr 7), 
Poddęby, Krakowskiej i Chopina 
(Przedszkole Sióstr Służebniczek), 
Konarskiego (MP nr 2), Łysogór-
skiej i Strumskiego. 

Boiska sportowe, z których moż-
na korzystać: boisko piłkarskie przy 
ul. Cmentarnej (dostępne od godz. 
8:00 do 21:00), boisko sportowe 
przy ul. Krasickiego (8:00-21:00), 
boisko piłkarskie przy ul. 23 Sierp-
nia (całą dobę), boisko piłkarskie 
przy ul. Chłodniczej (7:00-21:00), 
kompleks boisk Orlik przy ul. 
Strumskiego (8:00-18:00), stadion 
lekkoatletyczny przy ul. Paderew-
skiego (7:00-21:00). 

Mapę z zaznaczonymi placami 
i boiskami znaleźć można na stro-
nie miasta. 

tra

O dostępności tych obiektów 
władze miasta poinformowały 
podczas piątkowej konferencji. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O
cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

SKRĘCIŁA W ZNAK
W Parkoszu kierująca oplem 
mieszkanka Pilzna nie zachowa-
ła ostrożności podczas skręcania 
w lewo i uszkodziła znak na wy-
sepce rozdzielającej pasy jezdni.  
Została ukarana symbolicznym 
mandatem w wysokości 50 zł. 
Obyło się bez punktów karnych.

STANIE PRZED SĄDEM
Policjanci z Jasła prowadzący 
kontrolę drogową w Strzegoci-
cach zatrzymali rowerzystę. Po 
zbadaniu 47-latka alkomatem, 
okazało się, że ten ma w organi-
zmie ponad 1,3 promila alkoholu. 
Mieszkaniec gminy Pilzno odpo-
wie przed sądem.

ZA SZYBKO
O 55 km/h za dużo miał na licz-
niku mieszkaniec Glinika zatrzy-
many przez drogówkę z Dębicy 
w Kleciach. Kierowca pożegnał 
się z prawem jazdy na najbliższe 
3 miesiące. Dostał 2,5 tys. zł man-
datu oraz 13 punktów karnych.

WSZEDŁ I WYSZEDŁ
Policjanci sprawdzają, czy było 
włamanie do Biedronki przy ul. 
Kościuszki. Do zdarzenia doszło 
19 czerwca, ok. godz. 23. Do za-
mkniętego sklepu, poprzez si-
łowe rozsunięcie drzwi wszedł 
mężczyzna. Zapytany przez pra-
cowników sklepu, co tutaj robi, 
jak gdyby nigdy nic opuścił te-
ren sklepu.

KRONIKA 
POLICYJNA

O trzech za dużo

Rodzinny dramat

Na policjanta

Co setny kierowca jechał pijany

Córka nie wytrzymała

Nie pozwolił się oszukać
Kompletnie pijany 
kierowca był w domu

Podczas akcji policjanci przebadali 322 kierowców. 

Rozmówca podał się za funkcjonariusza policji.

Samochód był, kierowca uciekł.

Tak wynika ze statystyk 
policyjnej akcji 
Trzeźwy poranek.

Działania przeprowadzone zo-
stały w ostatnią środę, rozpoczęły 
się bladym świtem, zakończyły 
w południe. W tym czasie patrole 
przemieszczające się po drogach 
naszego powiatu, skontrolowały 
332 kierujących. Niestety, poranek 
nie dla wszystkich okazał się trzeź-
wy. 

Pierwsza prawo jazdy straciła 
mieszkanka gminy Dębica, zatrzy-
mana w Latoszynie o godzinie 5:40. 
Kierująca citroenem 47-latka zosta-
ła skontrolowana niedaleko szkoły, 
wydmuchała ponad 1,3 promila. 
Funkcjonariusze zatrzymali jej pra-
wo jazdy, za prowadzenie pod 
wpływem alkoholu odpowie przed 
sądem. 

Kwadrans później na patrol mun-
durowych uzbrojonych w alkote-
stery natknął się 45-letni kierujący 

toyotą. Został zatrzymany w Pust-
kowie-Osiedlu, wynik badania to 
0,7 promila alkoholu. To wystarczy, 
by poniósł takie same konsekwen-
cje, jak kierująca citroenem.

Na poważniejsze musi szykować 
się mieszkaniec gminy Brzostek 
skontrolowany w Opacionce. 48-la-
tek z hyundaia miał w organizmie  
2,5 promila alkoholu. Nie tylko 
stracił prawo jazdy.

- Jego samochód został zabez-
pieczony na poczet ewentualnej 
kary - mówi podinsp. Robert Kras, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

I dodaje, że chociaż działania po-
licji ujawniły tylko 3 nietrzeźwych 
kierujących, to wciąż o 3 za dużo.

- Statystycznie rzecz biorąc, co 
setny siedzący za kierownicą, jedzie 
pod wpływem alkoholu - mówi.

I dodaje, że biorąc pod uwagę na-
tężenie ruchu i liczbę samochodów, 
pijany pojawia się na drodze mniej 
więcej co 5 minut.

(nan)

Była godzina 5:15. Do munduro-
wych dotarła wiadomość o samo-
chodzie, które uderzył w przepust. 
Na miejscu zastali uszkodzony po-
jazd, ale w środku nikogo nie by-
ło. Szybko jednak udało się ustalić 
właściciela rovera.

- Funkcjonariusze udali się do 
Wiewiórki, gdzie zastali 21-letniego 
mężczyznę - mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik Komendy Powiato-
wej Policji w Dębicy.

Mężczyzna oświadczył im, że 
jechał za szybko i na łuku stracił 
panowanie nad pojazdem, a na-
stępnie wypadł z drogi. Policjanci 
od razu zorientowali się, że jest 
pod wpływem alkoholu. Badanie 
alkomatem dało wynik 3,1 pro-
mila w wydychanym powietrzu. 

Mężczyzna został przewieziony 
do szpitala i przebadany, a następ-
nie został osadzony w policyjnym 
areszcie. Teraz stanie przed sądem.

rar

Policję powiadomiła córka podej-
rzanego, jedna z rodzeństwa, które 
wraz z matką jest poszkodowane 
w tej sprawie. Mąż i ojciec naduży-
wał alkoholu, a po pijanemu robił 
się agresywny. Wszczynał awan-
tury, groził domownikom śmier-

cią, szantażował, że odbierze sobie 
życie. 

Zarówno żona, jak i dzieci ob-
rzucani byli wyzwiskami, poniżani 
i narażeni na bezzasadną krytykę. 
Agresor demolował dom, w któ-
rym wspólnie mieszkali.

Taka sytuacja trwała od co naj-
mniej 2019 roku. Podejrzany dostał 
policyjny nakaz opuszczenia domu. 
Stanie przed sądem.

(nan)

Mieszkaniec Brzostku połączenie 
odebrał około północy. Mężczyzną 
po drugiej stronie przedstawił się 
jako posterunkowy tamtejszego ko-
misariatu. Powiadomił 67-latka, że  
jego córka prowadząc samochód, 
spowodowała groźny wypadek na 
przejściu dla pieszych.

- Miała potrącić ciężarną kobietę, 
która w wyniku tego poroniła, a sa-
ma była umierająca - mówi Bernard 
Bruch, zastępca prokuratora rejono-
wego w Dębicy. 

Starszy pan nie stracił zimnej 
krwi. Zaczął dopytywać, w któ-
rym miejscu doszło do zdarzenia. 
Padła odpowiedź, że chodzi o pasy 
na Rynku.

Do rozmowy wtrąciła się kobieta, 
zapytała, czy chce usłyszeć córkę. 
W tle rozległy się krzyki, ktoś wo-

łał: tatusiu, tatusiu. To tylko upew-
niło mężczyznę w przekonaniu, że 
ma do czynienia z oszustami.

- Bo córka nigdy nie zwraca się do 
niego w ten sposób - dodaje proku-
rator. 

Rzekomy policjant zadeklarował, 
że zamiast do aresztu dostarczy 
córkę mężczyzny do jego domu, 
ale tylko pod warunkiem, że tam-
ten wypłaci 200 tys. zł tytułem 
zadośćuczynienia dla poszkodo-
wanej. W odpowiedzi usłyszał, że 
jego rozmówca dzwoni na policję.

- Pan podający się za policjanta 
zareagował nerwowo, grożąc męż-
czyźnie - mówi Bernard Bruch.

67-latek rzeczywiście zawiado-
mił policję, ruszyło dochodzenie, 
ale niestety, sprawców nie udało 
się ustalić. Mimo tego prokurator 
uważa, że takich przypadków jest 
coraz mniej. Dzięki nagłaśnianiom 
metod oszustów, starsi ludzie zro-
bili się bardziej ostrożni. 

(nan)

W piątek 21 czerwca policjanci 
otrzymali zgłoszenie o zdarzeniu 
drogowym w Zasowie.

Do 5 lat pozbawienia wolności 
grozi 61-latkowi, który znęcał się  
nad rodziną.

Telefon zadzwonił w środku 
nocy, rozmówca przekazał 
dramatyczne wieści. 
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Aktualności

Stoi przy ul. Słonecznej

Pomnik musi poczekać 
Dla burmistrza nie ma znaczenia 
skąd są. On ma im ufać

Na miejscu pracowali strażacy. Fot. OSP KSRG Brzostek

Piotr Nosalski (w środku) został szefem RN w Wodociągach Dębickich. 
Na zdjęciu z Mateuszem Kutrzebą (z lewej) i byłym burmistrzem Dębicy 
Mariuszem Szewczykiem (z prawej).

Nie miał prawa jazdy

Motocyklista z promilami nie 
zauważył auta na skrzyżowaniu

Autorem rzeźby jest jeden ze 
studentów prof. Hajdeckiego.

Sezon motocyklowy w pełni. 
Choć policjanci zalecają kierow-
com jednośladów szczególną uwa-
gę na drodze, zdarza się, że ci łamią 
przepisy przekraczając dozwoloną 
prędkość. Niekiedy znacznie.

- Choć oczywiście nie można ge-
neralizować, ale takie przypadki 
zdarzają się systematycznie - mówi  
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji.

W ostatnią niedzielę policjanci 
i służby ratownicze zostali powia-
domieni o zderzeniu z udziału 
jednośladu, do którego doszło w  
Zawadce Brzosteckiej. 

Na podstawie śladów i zeznań 
świadków, udało się wstępnie usta-
lić, co się wydarzyło i wytypować 
winnego. 

Od strony Brzostku w kierunku 
Pilzna na motocyklu marki daelim 
jechał 37-letni mieszkaniec Nawsia 
Brzosteckiego. Pojazd zbliżał się do 
skrzyżowania, na którym na moż-
liwość skrętu oczekiwał osobowy 
renault. Za kierownicą samocho-
du siedziała 59-letnia mieszkanka 
Przeczycy, na fotelu pasażera 45-la-
tek z Zawadki Brzosteckiej.

- Motocyklista twierdzi, że nie za-
uważył samochodu. Nie wyhamo-
wał na czas i wjechał w tył pojazdu 
- relacjonuje rzecznik.

I to z takim impetem, że tył sa-
mochodu został bardzo mocno 
uszkodzony: odpadł zderzak, siły 
uderzenia nie wytrzymała tylna 
szyba samochodu. Na szczęście 
kierowca i pasażer nie ucierpieli.

Podkreśla, że członkowie rad 
spoza Dębicy nie są nowością. Jako 
przykład podaje wspomnianego 
Wojciecha Jurasza z Rzeszowa.

- W radach zasiadały osoby 
z Krakowa, Jasła czy Rzeszowa - 
podkreśla Mateusz Kutrzeba.

Ale i to nie ma dla niego najmniej-
szego znaczenia. Uważa, że osoby, 
które wchodzą w skład RN powin-
ny być kompetentne i mają znać 
się na swojej pracy, a takimi w jego 
ocenie są te, które zostały ostatnio 
wybrane do miejskich spółek.

- To mają być moje oczy i uszy 
w spółkach, to muszą być osoby, 
którym ufam - mówi burmistrz Dę-
bicy.

Tym samym zakończył się 
prawdopodobnie proces zmian 
w radach miejskich spółek. MPEC 
i ZUM były ostatnimi, w których 
Mateusz Kutrzeba nikogo nie wy-
mienił. Wcześniej w Administracji 
Domów Mieszkalnych szefem RN 

został Tomasz Lauzer. Na sta-
nowisku zastąpił Bartosza Górę. 
Oprócz tego powołani zostali Ry-
szard Brzostowski i oraz Krzysztof 
Krawczyk. 

Nie zmienił się przewodniczący 
RN w Miejskiej Komunikacji Samo-
chodowej w Dębicy. Pozostał nim 
Czesław Łączak. Do rady powoła-
ni zostali Michał Zając oraz Michał 
Maziarka. Oprócz tego znajdują się 
tam również dwaj przedstawiciele 
wybrani przez pracowników. Są to 
Rafał Kulczyk oraz Zenon Szacik. 

Do jednej zmiany doszło w Wo-
dociągach Dębickich, gdzie funkcję 
szefowej rady pełniła Kinga Lada. 
Ona sama złożyła rezygnację na rę-
ce burmistrza Kutrzeby, a zastąpił 
ją Piotr Nosalski. Radę uzupełniają 
Aneta Krajewska, Kamil Kalinka 
oraz przedstawiciele pracowników 
Elżbieta Jarosz i Bogusław Bo-
dzioch.

rar

Uderzenie musiało być mocne, bo tył renaulta, w którego 
wjechał motocykl, jest kompletnie zniszczony. 

Pomoc medyczna okazała się 
nieodzowna w przypadku moto-
cyklisty. Mężczyzna z obrażeniami 
barku, głowy i klatki piersiowej 
został przewieziony do szpitala 
w Dębicy. Zdarzenie zostało za-
kwalifikowane jako wypadek.

O ile brawurowa jazda nie jest 
cechą wszystkich motocyklistów, 
ten miał co najmniej jeden incydent 
z przekroczeniem prędkości. Po 
sprawdzeniu w systemie okazało 
się, że 37-latek nie ma uprawnień 
do kierowania pojazdami mecha-
nicznymi.

- Prawo jazdy zostało mu zatrzy-
mane za jazdę z nadmierną prędko-
ścią - dodaje rzecznik.

A to nie wszystko, bo kierowca 
jednośladu wydmuchał 0,4 promi-
la alkoholu. Odpowie za złamanie 
zakazu, jazdę po spożyciu alkoholu 
i spowodowanie wypadku.

(jov)

O tym, że może pożegnać się ze 
stanowiskiem, wiadomo było od 
dłuższego czasu. Wydaje się, że 
jego los został przesądzony, kiedy 
został usunięty ze Wspólnoty Zie-
mi Dębickiej. Był to efekt niezareje-
strowania większości list podczas 
kwietniowych wyborów. Gdyby 
jednak te listy zostały zarejestrowa-
ne, to w radzie by został? Poparcie 
Stefana Bieszczada mogłoby okazać 
się decydujące. 

Z pracą w Radzie Nadzorczej 
Zakładu Usług Miejskich pożegnał 
się również Konrad Pająk. Nowym 
przewodniczącym został Kamil Ja-
niec, a członkiem rady Kinga Lada.

Zmiany zaszły również w RN 
w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej. Ale nie na 
stanowisku przewodniczącego, 
bo tym pozostał związany z WZD 
Stefana Bieszczada Mariusz Trojan. 
Członkami rady zostali wybrani 
Marta Czajka oraz Waldemar Kotu-
la. Oni zastąpili Wojciecha Jurasza 
oraz Joannę Żurek-Krupkę.

W składach Rad Nadzorczych 
miejskich spółek zasiada wiele 
osób, które w żaden sposób nie 
są związane z Dębicą, czy choćby 
z powiatem dębickim. Dla przy-
kładu świeżo powołany przewod-
niczący RN w ZUM pochodzi 
z Boguchwały. Czy w Dębicy nie 
było osób odpowiednich do obsa-
dzenia tych funkcji?

- A jakie to ma znaczenie skąd te 
osoby są? - dopytuje burmistrz Ma-
teusz Kutrzeba.

Chodzi o rzeźbę na postumencie, 
która powstała w połowie lat sie-
demdziesiątych. Wtedy to odbył się 
w naszym mieście plener, który dla 
profesorów i studentów Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie zor-
ganizowała Wytwórnia Urządzeń 
Chłodniczych. W zamian za moż-
liwość tworzenia w Dębicy uczest-
nicy pleneru podarowali miastu 
kilka prac. Najbardziej znaną była 
kubistyczna rzeźba prof. Antonie-
go Hajdeckiego, znanego polskie-
go artysty i prorektora ASP, która 
stała na dzisiejszym Placu Mikołaj-
kowów. Niestety w sierpniu 2009 
roku, decyzją ówczesnych władz, 
została usunięta i oddana na złom. 
Owoce tego pleneru oglądać moż-
na za to jeszcze przy ul. Kolejowej 
(jedna rzeźba obok Banku Pekao, 
druga na placu Braci Lipieniów), 
a także właśnie przy Słonecznej.

- Wiem, że temat był wielokrot-
nie poruszany we wcześniejszych 
latach, no ale bez odzewu, tak że 
tutaj proszę o rozpatrzenie tego 
problemu - stwierdziła radna. 

A temat rzeczywiście wracał 
podczas poprzedniej kadencji. 
O remont rzeźby wielokrotnie 
upominał się radny Kazimierz Sak. 
Gdy zmarł, jego postulaty kontynu-
ował Józef Sieradzki. 

Ówczesny burmistrz, Mariusz 
Szewczyk tłumaczył wtedy, że Za-
kład Usług Miejskich ma już przy-
gotowaną stosowną dokumentację.

- Bo to nie chodzi o wyremonto-
wanie, tylko o zabezpieczenie, bo to 
jest już bardzo stare. Czy to się na-

daje do zabezpieczenia, czy trzeba 
całkowicie nowy fundament - tłu-
maczył, dodając, że ZUM zajmie się 
tym po 11 listopada.

Minęło jednak wiele miesięcy, 
a pomnik jak stał, tak stoi. Gdy py-
tam o niego burmistrza Mateusza 
Kutrzebę ten najpierw konsultuje 
się z pracownikami, aż w końcu 
wyjaśnia, że żadne prace remon-
towe nie były tam planowane i co 
więcej nie ma na nie również pie-
niędzy w budżecie. 

- Żebyśmy się dobrze zrozumieli, 
ja jestem za remontowaniem takich 
pomników, tylko trzeba mieć na to 
pieniądze, a my musimy je teraz 
zabezpieczyć na bardziej prioryte-
towe zadania jak ul. Grunwaldzka, 
wymianę 700 lamp w mieście czy 
nowe lampy przy al. Jana Pawła II 
- wymienia burmistrz.

Mateusz Kutrzeba nie wyklucza 
więc remontu tego pomnika, jed-
nak na pewno nie w tym roku. 

tra 

Marek Grabowski nie jest 
już przewodniczącym rady 
w Zakładzie Usług Miejskich.

O jego remont upomniała się 
na ostatniej sesji radna Barbara 
Brzostowska. 
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Podczas sesji wspominała pa-
ni o potrzebie opracowania 
i wdrożenia w mieście polityki 
senioralnej. Z czego to wynika? 
Przede wszystkim z danych de-
mograficznych i raportu przygo-
towanego przez Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej. Społeczeń-
stwo w naszym mieście się starze-
je, podobnie zresztą jak w całym 
kraju, a młodzi wyjeżdżają. Jed-
ni po studiach zostają w innych 
miastach, inni może by tu zostali, 
ale nie mają gdzie mieszkać, więc 
też wyjeżdżają. A ludzi w wie-
ku poprodukcyjnym mamy już 
w mieście ponad 29 procent. To 
jest bardzo dużo! Tymczasem 
cała działalność miasta w zakre-
sie pomocy seniorom zamyka się 
w działaniach MOPS. Są domy se-
niora, są opiekunki środowiskowe 
i to wszystko. A czy ktoś przepro-
wadził kiedyś analizę, ilu w Dębi-
cy jest niewolników trzeciego czy 
czwartego piętra? Na pewno nie. 
Tymczasem jest wielu seniorów, 
którzy mieszkając na wysokim 
piętrze, właściwie nie wychodzą 
na zewnątrz, bo nie są w stanie. 
To jest duży problem. 

Poza tym infrastruktura w mieście 
też nie jest dopasowana do ludzie 
starszych. Za mało jest chociażby 
ławek, na których osoba starsza 
mogłaby odpocząć. 
Ważne są też miejsca, w któ-
rych mogłyby odbywać się róż-
ne zajęcia dla osób starszych, 
w zależności od potrzeb. W tym 
celu można wykorzystać choćby 
domy kultury, które przed połu-
dniem stoją puste, czy biblioteki. 
W Dębicy mamy co prawda Uni-
wersytet Trzeciego Wieku, ale on 
jest prowadzony przez fundację, 
więc wszelkie zajęcia są płatne, 
a na to nie każdego stać. Poza 
tym najwyższy czas zastanowić 
się, czy miasto wspólnie z po-
wiatem nie powinno pomyśleć 
o budowie w Dębicy Domu Po-
mocy Społecznej. Podsumowując: 
potrzeb, ale i możliwości jest na-
prawdę wiele.

Od czego w takim razie, według 
pani, należałoby zacząć? 
Od dotarcia do różnych, już dzia-
łających, środowisk seniorskich 
i wypracowania z ich udziałem 
polityki senioralnej dla miasta. 

Trzy pytania do... Aliny Rzewuskiej,

Radnej Rady Miejskiej w Dębicy.

Przecież oni  najlepiej wiedzą, 
jakie mają potrzeby. No a potem 
powołanie Miejskiej Rady Senio-
ralnej, która byłaby organem do-
radczym samorządu. Temat rady 
był podnoszony jeszcze w po-
przedniej kadencji, ale ówczesne 
władze nie były zainteresowane 
jego realizacją. W tej kadencji po-
winno się już udać ją powołać, 
szczególnie że niedługo ma wejść 
nowelizacja ustawy, dzięki której 
powoływanie takich rad będzie 
obligatoryjne. 

Działania, o których pani mówi 
wiążą się z kosztami. Skąd pie-
niądze na to?
Pieniądze są, trzeba się tylko o nie 
postarać. Choćby z programu 
Polityka społeczna wobec osób 
starszych 2030. Bezpieczeństwo - 
Uczestnictwo - Solidarność. Mu-
simy się  tym w końcu zająć, bo 
według mnie polityka senioralna 
jest jednym z priorytetowych za-
dań w polityce społecznej. 

tra

Seniorzy to już prawie 
1/3 mieszkańców miasta

Zadzwoń i się zapisz

Żeby były zdrowe

W planach mają remont 
mostów i przepustu

Chodzi o drogę Latoszyn-Bra-
ciejowa, a konkretnie o trzy mosty 
i jeden przepust pod drogą. Jeden 
z mostów ma jeszcze podkład 
drewniany, co - jak podkreśla To-
masz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych w Dębicy - nie 
przystaje do obecnych standardów. 
W dwóch przypadkach mosty na 
Ostrej nie mają chodników, po ich 
przebudowie ma się to zmienić. 

ZDP jest obecnie na etapie starań 
o pozwolenie wodno-prawne, de-
cyzja środowiskowa już jest. Potem 
trzeba będzie znaleźć źródło finan-

sowania, więc do rozpoczęcia robót 
droga jeszcze daleka.

Dla osób korzystających z drogi 
Latoszyn-Braciejowa remont wią-
zał się będzie z utrudnieniami 
w ruchu.

- Próbujemy to wszystko jakoś 
powiązać, żeby nie było większych 
problemów z dojazdem - mówi To-
masz Pyzia.

Jak dodaje dyrektor ZDP miesz-
kańcy znają lokalne drogi, więc nie 
będą mieli problemu z objazdem 
zamkniętych miejsc. Większy pro-
blem jest w przypadku służb. Za-
rząd dróg musi przygotować taką 
organizację ruchu, by bez problemu 
mogły dojechać samochody policji, 
straży pożarnej czy pogotowia.

rar

To inicjatywa Katarzyny Ro-
stowskiej-Machnik i Marty Kałuży. 
W planie konferencji wykłady na 
temat profilaktyki zdrowia dzieci 
i młodzieży, suplementów, które 

można im podawać, a z których 
lepiej zrezygnować, właściwego 
odżywiania najmłodszych, aktyw-
ności fizycznej i pielęgnacji skóry 
w wieku dojrzewania. 

Udział w konferencji, która od-
będzie się 28 czerwca o 18:00, jest 
bezpłatny, zapisy pod numerem 
telefonu 787 998 817. 

(nan)

Starostwo Powiatowe 
w Dębicy przygotowuje dużą 
inwestycję drogową.

Profilaktyka zdrowotna dzieci 
i młodzieży to temat konferencji 
w centrum fitness Five Fit.
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Temat tygodnia
Kręcili w Pustkowie-Osiedlu, Dębicy, Mokrzcu, Straszęcinie

Arkadiusz Jakubik w filmie, 
Teresa Orłowska w serialu 

Serial, jak zapowiadają jego twórcy, opowiada 
o losach Lucyny Lis, młodej dziewczyny 

z małego PRL-owskiego miasteczka, 
która marząc o wolności i życiu na własnych 

zasadach, ucieka do RFN. 

Tomasz Ratuszniak

Anna Szymańczyk i Clemens Schick w serialu Lady Love.                                    fot. Marcin Makowski (materiały prasowe)

jednak kiedy, by ciekawscy gapie 
nie zakłócili pracy ekipy. 

O tym jak Lucyna Lis 
karierę w Niemczech robiła  

Jednak ani film meksykańskiego 
reżysera, ani ten w którym gra Ar-
kadiusz Jakubik, to nie jedyne pro-
dukcje związane w ostatnim czasie 
z naszym powiatem. Kolejnym 
będzie serial zatytułowany Lady 
Love realizowany przez platformę 
streamingową Max, który w jeszcze 
w tym roku ma trafić na ekrany.

Serial, jak zapowiadają jego twór-
cy, opowiada o losach Lucyny Lis, 
młodej dziewczyny z małego PR-
L-owskiego miasteczka, która ma-
rząc o wolności i życiu na własnych 

zasadach, ucieka do RFN. Tam tra-
fia na okładki pism dla dorosłych 
i szybko staje się gwiazdą znaną 
pod pseudonimem Lucy Love. 
Dzięki uporowi i determinacji robi 
karierę w branży porno, aż w koń-
cu sama zaczyna produkować fil-
my pornograficzne. 

Nieoficjalnie mówi się, że sce-
nariusz serialu inspirowany jest 
na prawdziwą historią Teresy Or-
łowskiej, pochodzącej z Dębicy 
gwiazdy porno i bizneswoman, 
która zrewolucjonizowała tę bran-
żę. Zresztą jego opis do złudzenia 
przypomina życiorys Teresy Or-
łowskiej, która wychowała się na 
dębickim osiedlu Matejki, a pod 
koniec lat osiemdziesiątych wyje-

chała na zachód. Nieprzypadkowe 
wydaje się też nazwisko Lis, które 
nosi główna bohaterka grana przez 
Annę Szymańczyk, znaną ze Zna-
chora. Teresa w branży nosiła bo-
wiem przydomek Foxy Lady, czyli 
lisica. Dlaczego więc zdjęcia do se-
rialu kręcone były we Wrocławiu, 
a nie w Dębicy? Być może dlate-
go, że wiele źródeł podaje, że tam 
właśnie miała się urodzić. Nawet 
jeśli, to wychowała się w Dębicy, 
tu skończyła szkołę zawodową, 
wzięła ślub, tu urodziła syna i stąd 
wyjechała na zachód. Jednak o tym 
czy w serialu znajdziemy jakiekol-
wiek dębickie wątki, dowiemy się 
dopiero za kilka miesięcy.

ratuszniak@ol.com.pl

Filmowcy chętnie nas ostatnio odwiedzają, niekoniecznie 
jednak ci od serialu o branży porno.

Informacja o tym, że w Dębicy 
przy sklepie na ul. Kopernika kręci 
się ekipa filmowa, dotarła o naszej 
redakcji w zeszły piątek. Widziana 
miała tam być aktorka Agata Ku-
lesza, jednak na miejscu okazało 
się, że to tylko ktoś łudząco do niej 
podobny. Ale filmowcy rzeczywi-
ście byli. Zresztą nie tylko tam, bo 
w ostatnich dniach sceny do pol-
sko-włosko-izraelskiej produkcji 
nagrywali również w Mokrzcu, na 
stacji paliw w Straszęcinie i w Pust-
kowie-Osiedlu przy blokach sąsia-
dujących z domem kultury. 

Carlos Reygadas też tam kręcił
To ostatnie miejsce zresztą staje 
się ulubionym plenerem dla ekip 
filmowych. W marcu powsta-
wały tam zdjęcia do filmu Wake 
of Umbra - najnowszego obrazu 
meksykańskiego reżysera Carlosa 
Reygadasa, którego dzieła pokazy-
wane są na festiwalach w Cannes 

czasach, kiedy jest tyle przeinaczeń 
typu polskie a nie niemieckie obozy 
śmierci, musimy na to bardzo uwa-
żać - podkreśla dyrektor. 

Film jednak w żaden sposób nie 
nawiązuje do historii więc współ-
praca z ekipą, nie była obarczo-
na ryzykiem. Filmowcy nie tylko 
kręcili na osiedlu, korzystali z po-
mieszczeń domu kultury, gdzie 
mieściły się garderoby i całe zaple-
cze techniczne. Marcin Ciszek, któ-
ry jak twierdzi, kontakt ma głównie 
z koordynatorami produkcji, bar-
dzo sobie chwali tę współpracę. 
Przede wszystkim dlatego, że prze-
biega bardzo sprawnie, a osoby od-
powiedzialne za produkcję bardzo 
dobrze wiedzą, czego chcą. 

- Z samymi aktorami nie ma-
my raczej kontaktu, bo choć scenę 
przygotowuje się czasem przez ca-
ły dzień, to oni na planie pojawiają 
się tylko na chwilę, by zagrać to, co 
mają do zagrania - tłumaczy. 

Nie ukrywa, że w przypadku te-
go ostatniego filmu nie miałby nic 
przeciwko temu, by nieco podgląd-

czy w Wenecji. On sam uznawany 
jest za jednego z najważniejszych 
przedstawicieli kina artystycznego 
i zaliczany do najciekawszych reży-
serów Ameryki Łacińskiej.

Wake of Umbra opowiada 
o czwórce przyjaciół, którzy po-
dróżują w czasie i przestrzeni, spo-
tykając się w nowych wcieleniach, 
sytuacjach i rolach społecznych. 

- Tyle mamy miejsc historycz-
nych, obóz, Góra Śmierci, a okazuje 
się, że dla filmowców najciekawsze 
są właśnie te PRL-owskie bloki,  
śmieje się Marcin Ciszek, dyrektor 
Centrum Kultury i Bibliotek Gmi-
ny Dębica, którego siedziba mieści 
się tuż obok wspomnianych blo-
ków. 

Potwierdziło się to zresztą 
i w ostatnich dniach, kiedy ekipa 
polsko-włosko-izraelskiej produkcji 
odwiedziła Pustków-Osiedle. Za-
niedbane i zniszczone budynki, pa-
miętające jeszcze poprzedni ustrój 
pasowały widocznie do scenerii 
dramatu społecznego, który kręcą. 
Choć Marcin Ciszek zna fabułę tej 
produkcji, to zgodnie z ustaleniami 
z filmowcami, nie może zdradzać 
żadnych jej szczegółów. 

- Musiałem wiedzieć, o czym bę-
dzie film, ponieważ jesteśmy na te-
renie historycznym, a w obecnych 

nąć grę jednego z aktorów w nim 
występującym. A to dlatego, że jest 
nim dobrze znany m.in. z takich 
filmów jak: Wesele, Kler, Wołyń, 
Drogówka czy Dom zły Arkadiusz 
Jakubik, którego aktorstwo bardzo 
sobie ceni. 

A jak przebiega współpraca 
z mieszkańcami bloków gdzie krę-
ci ekipa? Marcin Ciszek twierdzi, 
że zgrzyty się nie zdarzają, a przy-
najmniej nie zdarzyły do tej pory. 
Zanim filmowcy rozpoczną pracę 
spotykają się z mieszkańcami, by 
wszystko omówić i wytłumaczyć 
im, jak będzie wyglądać ich praca. 

- Czy im dodatkowo płacą? Nie 
wiem i nie wnikami w to, bo to nie 
moja sprawa - zaznacza dyrektor. 

Wyjaśnia, że nawet jeśli ktoś się 
zapomni i postanowi wyjść na 
zakupy akurat wtedy, gdy kręcą 
scenę, to nic się nie dzieje. Zawsze 
przecież mogą zrobić dubla. 

Zapewnia jednak, że mieszkań-
ców Pustkowa-Osiedla na pewno 
nie zobaczymy w tym filmie, nawet 
w roli statystów, bo tych ekipa nie 
angażuje na miejscu, tylko przywo-
zi swoich. 

Kiedy rozmawiamy w ostatni 
piątek Marcin Ciszek wyjawia, że 
filmowcy mają jeszcze pojawić się 
w Pustkowie-Osiedlu. Nie zdradza 
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Od drzwi do drzwi

Oferta wakacyjnych warsztatów i półkolonii

Dzień pamięci

Cała w nerwach, ze łzami 
w oczach i kocięciem na rękach

W kinie Radość warsztaty, zajęcia filmowe i fitness

W 84. rocznicę mordu
Słowiański wieczór nie 
tylko dla pań

Mimo że od czasu, kiedy zasia-
dała w Radzie Miejskiej minęło już  
ponad 20 lat, Zofię Kloc pamięta 
z tamtego czasu wielu dębiczan. 
Była radna także po rozstaniu z sa-
morządem angażowała się w spra-
wy społeczne, choćby zabiegając 
o budowę chodnika przy ulicy Wie-
lopolskiej.

Empatyczna i czuła na krzyw-
dę zwierząt, nie przeszła obojęt-
nie, kiedy kilka dni temu znalazła 
bezdomne kocię. Zwierzaczek był 
głodny, zmarznięty, potrzebował 
pilnego zaopiekowania. Pani Zofia 
nakarmiła malucha i - z żalem - po-
stanowiła odstawić go do miejskiej 
placówki opiekującej się porzuco-
nymi zwierzętami. 

Tam dowiedziała się, że zgodnie 
z procedurami, zwierzęta do azylu  
dla kotów przy Brzozowym Ran-
czu przywożą pracownicy Zakładu 
Usług Miejskich. Z kotem na rękach 
udała się więc do ZUM.

- Po to, by się dowiedzieć, że 
powinnam zgłosić znalezienie 
zwierzęcia w Straży Miejskiej. Pa-

ni, która mnie tam skierowała, nie 
zgodziła si, by kotek mógł zostać, 
choć miała klatki i wszystko, co 
potrzebne do jego przechowania - 
mówi Zofia Kloc.

Nadal z kotem w ramionach 
(tyle że znowu głodnym i wrzesz-
czącym wniebogłosy) udała się do 
siedziby strażników w Ratuszu. 
Tam komendant poinformował ją, 
że kota jednak powinna zostawić 
w... ZUM. 

- Zadzwonił do nich przy mnie 
i powiedział, że przyniosę kotka. 
I że jestem zasłużoną radną. Na cóż 
mi taka rekomendacja? A jakby na 
moim miejscu był ktoś, kto funkcji 
radnego nigdy nie pełnił? - zastana-
wia się Zofia Kloc.

Zanim z kociakiem wróciła do 
ZUM odwiedziła naszą redakcję 
i opowiedziała całą historię. Nie 
kryła rozczarowania faktem, że 
z kocięciem na rękach musiała pu-
kać od drzwi do drzwi, zanim zo-
stał przejęty przez miejskie służby. 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
zapewnia, że o tym przypadku 

wprawdzie nic nie wie, ale obiecuje, 
że porozmawia zarówno z szefem 
strażników, jak i prezesem ZUM, 
by podobne sytuacje już się nie po-
wtarzały. 

- Przyjrzę się temu - mówi.
Jedna dobra informacja to taka, że 

kociak po leczeniu doszedł do sie-
bie i ma szansę na nowy dom.

(nan)

Wielu rodziców wciąż jeszcze 
poszukuje wakacyjnych ofert dla 
dzieci, by ich pociechy nie nudziły 
się, spędzając lato w mieście. Na-
przeciw wychodzi im wiele firm 
i instytucji. 

Wakacje w kinie Radość to dwu-
dniowe letnie warsztaty dla dzieci 
w wieku od 6 do 14 lat. Odbywać 
się będą: 2 i 4, 9 i 11, 16 i 18 oraz 
23 i 25 lipca od godz. 8:00 do 16:00. 
W programie m.in.: zajęcia filmo-
we, warsztaty ceramiczne, audycje 
muzyczne, zajęcia fitness, warszta-

ty kulinarne, zajęcia teatralne, zwie-
dzanie kina i seanse filmowe.

Weldon School przez całe wa-
kacje organizuje tygodnie tema-
tyczne dla dzieci w wieku 7–10 lat. 
Tydzień Sportowy właśnie trwa, 
a 1 lipca startuje Tydzień Artysty, 
który wypełniony będzie kreatyw-
nymi warsztatami, zabawą w Cen-
trum Aktywnego Wypoczynku 
Fun&Sport i tworzeniem projektów 
plastycznych. Organizatorzy zapo-
wiadają też wycieczkę do krakow-
skiego ZOO. 

Edu-Camp to tygodniowe kre-
atywne wakacyjne zajęcia dla dzieci 
od 6 do 12 roku życia. Ich organiza-
torzy proponują: warsztaty z robo-
tyki i programowania z zestawów 
lego, zajęcia artystyczne z Kółkiem 
Artystycznym Kredki, sport po-
przez zabawę ze Studiem Balasana, 
przygodę z językiem hiszpańskim, 
warsztaty z masy solnej i naukę ro-
bienia pizzy w Pappas Pizza & Cafe 
Dębica. Większość zajęć odbywać 
się będzie w Pracowni u Beni.

Letnie półkolonie organizuje rów-
nież dębicki Kulkoland. W progra-
mie: zajęcia edukacyjne, wyjścia 
do kina, warsztaty plastyczne, 
muzyczne i kulinarne, wycieczki 

autobusowe, laboratorium z ekspe-
rymentami, gry i zabawy na świe-
żym powietrzu oraz gry i zabawy 
planszowe. 

W lipcu i sierpniu w Szkole Pod-
stawowej nr 6 odbywać się będą 
tygodniowe półkolonie organi-
zowane przez twojrobot.pl. Mali 
odkrywcy dla dzieci w wieku 5-10 
lat oraz Półkolonie na cyfrowym 
wypasie dla dzieci od 8 do 14 roku 
życia. Uczestnicy liczyć będą mogli 
na warsztaty z minecrafta, budo-
wanie i programowanie własnego 
robota, doświadczenia chemiczne, 
tworzenie animacji poklatkowych 
z wykorzystaniem klocków lego.

tra

Zo�a Kloc zapłakana i z kotkiem na rękach szukała dla niego ratunku. 

W takim stanie zjawiła się w naszej redakcji dębiczanka 
Zofia Kloc.  Pomogła kotu, jej nie chciał pomóc nikt. 

Okazją do tej wizyty był Naro-
dowy Dzień Pamięci Ofiar Nie-
mieckich Nazistowskich Obozów 
Koncentracyjnych i Obozów Zagła-
dy i 84. rocznicę rozstrzelania przez 
Niemców stu Polaków.

Las w Lubzinie to szczegól-
ne miejsce na mapie pamięci. To 
w nim 27 czerwca 1940 r. Niem-
cy zamordowali sto osób. Wśród 
pomordowanych byli oficerowie, 
urzędnicy i członkowie organiza-
cji konspiracyjnych. Po wojnie ich 
szczątki ekshumowano i pogrzeba-
no w zbiorowej mogile na dębickim 
Cmentarzu Wojskowym.

iw

Zaprasza w ten sposób na wie-
czór pt. Jestem Słowianką. Wyda-
rzenie zaplanowane jest na piątek 
28 czerwca, a rozpocznie się o godz. 
16:00. W programie degustacja her-

baty, podziwianie wianków i eko-
logicznych świec sojowych, zapisy 
do bazy DKMS, joga słowiańska 
z Magdaleną Dąbrowską, film Mój 
syn Ezra (bilety w kasie kina), po 
seansie strefa relaksu Tropicana 
przy dźwiękach słowiańskiej mu-
zyki. Mile widziane nie tylko same 
panie, ale też panowie i dzieci.

JAG

Na zbiorowej mogile na 
cmentarzu wojskowym w Dębicy 
kwiaty złożyły władze miasta.

Włóż letnią sukienkę, wepnij we 
włosy kwiaty lub załóż wianek - 
zachęca Kino Radość.

W Weldon School tygodnie tematyczne i wycieczki, a w Pracowni 
u Beni masa solna i programowanie z zestawów Lego. 
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FUSY Z SERNIKA NA ŚLIMAKI
Osoby, które szukają darmowe-
go, skutecznego i ekologiczne-
go sposobu na nawożenie roślin 
kwasolubnych, albo też chcą 
się pozbyć sproblemów związa-
nych ze ślimakami, mszycami czy 
mrówkami, powinny spróbować 
fusów z kawy. W każdy ponie-
działek i piątek można je ode-
brać bezpłatnie z kawiarni Sernik 
w Koronce w Dębicy. Za taki na-
wóz podziękują też wrzosy, azalie, 
różaneczniki, hortensje, borówki, 
kamelie i magnolie. Do korzysta-
nia z tej formy pomocy zachęca 
Zielona Dębica.

WYRÓŻNIONA RADOCHA
Zespół Radocha działający przy 
Stowarzyszeniu Radość został za-
proszony na dwudziestą pierw-
szą edycję Festiwalu Piosenki 
i Form Twórczych Osób Niepeł-
nosprawnych w Podolanach. Na-
si wykonawcy zostali wyróżnieni 
przez jurorów za najlepsze wraże-
nia artystyczne.

AUTOBUSÓW JEŹDZI MNIEJ
Miejska Komunikacja Samocho-
dowa w Dębicy przypomina pa-
sażerom, że od poniedziałku 24 
czerwca do 1 września autobu-
sy spółki będą kursowały według 
wakacyjnego rozkładu jazdy. 
W zwykłe dni robocze wykony-
wanych jest 281 kursów, w wa-
kacyjne jest ich 246, czyli o 35 
mniej. Największe ograniczenia 
w tym okresie dotyczą linii nr 6. 
Na trasie Zajednia - Galeria Dębic-
ka - Dworzec PKP - DK Mors bę-
dzie dziesięć kursów mniej.

Dębica

Tak wygląda jeden z pasaży na popularnym Manhattanie.

Przedsiębiorcom najbardziej ciążą tzw. zusy

Likwiduje się dużo firm, 
ale jeszcze więcej powstaje

Ponad 1800 podmiotów miesięcz-
nie ogłasza upadłość w Polsce. Tak 
wynika z danych, które opubliko-
wał Centralny Ośrodek Informacji 
Gospodarczej. Liczba bankructw 
nieustannie rośnie, padają kolejne 
rekordy. To skala ogólnopolska, 
a jak sytuacja wygląda w Dębicy?

Dane pozyskane z Centralnej 
Ewidencji i Informacji o Działal-
ności Gospodarczej nie są aż tak 
przerażające, jakby się to mogło 
wydawać. Bo przedsiębiorstwa są 
owszem likwidowane, ale ich miej-
sce zajmują nowe, a tych jest jeszcze 
więcej. 

W 2022 roku wykreślonych zo-
stało z CEiDG 120 firm mających 
siedzibę w Dębicy. Najczęściej na 
likwidację biznesu decydowali się 
właściciele tych zajmujących się 
transportem drogowym towarów 
oraz sprzedażą detaliczną prowa-
dzoną przez domy sprzedaży wy-
syłkowej lub internet. Było ich po 
siedem. Zajmujący się konserwacją 
i naprawą samochodów zlikwido-
wali sześć warsztatów.

Kolejny rok był jeszcze gorszy 
- upadło 131 firm. Najbardziej 
ucierpiała branża wykończeniowa 
w budownictwie, której specjaliści 
zajmują się wykonaniem instalacji 
elektrycznych, wodno-kanalizacyj-
nych i innych. Właściciele 24 takich, 
już nimi nie są. Do nich dołączyło 
14 zajmujących się handlem na stra-
ganach.

Teraz nie jesteśmy jeszcze w po-
łowie roku, a już wiadomo, że 
zamknęły się kolejne 52 przedsię-
biorstwa. Tych związanych z ob-
róbką mechaniczną elementów 
metalowych jest dziesięć, z trans-
portem drogowym towarów osiem, 
a ze sprzedażą wyrobów odzieży 
i obuwia na targowiskach cztery.

Choć przedsiębiorcy nie muszą 
podawać przyczyny wygaszania 
działalności, to z informacji przeka-
zywanych urzędnikom ustnie wy-
nika, że najbardziej ciążą im ciągle 
rosnące składki na ZUS.

Optymizmem napawa coś inne-
go, że niemal dwa razy więcej osób 
decyduje się na wejście na rynek 

ze swoim pomysłem na biznes. 
W 2022 r. było ich 218, w tym dwa-
naście z branży fryzjerskiej i kosme-
tycznej, jedenaście w transportowej 
i dziesięć w działalności związanej 
z oprogramowaniem.

W 2023 roku pierwsze kroki 
w działalności gospodarczej posta-
wiło 222 przedsiębiorców. Najczę-
ściej firmy otwierali zajmujący się 
wykonaniem instalacji elektrycz-
nych, wodno-kanalizacyjnych 

i innych (22) oraz fryzjerstwem i za-
biegami kosmetycznymi (17).

A w pierwszym półroczu tego 
roku mamy istny boom, bo już po-
wstało 201 nowych firm. Właścicie-
le aż 76 z nich chcą zajmować się 
transportem drogowym towarów. 
Na kolejnych miejscach są fryzjer-
stwo i zabiegi kosmetyczne (9) 
oraz sprzedaż detaliczna prowa-
dzona przez internet (8).

JAG

Wystarczy, że przejdziemy się wokół Rynku, a natkniemy 
się na kilka ofert lokali do wynajęcia.
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Tłumy mieszkańców miasta odwiedziły Parka Jordanowski, gdzie w niedzielę odbyły się przełożone 
z piątku Dzień Baniek oraz Święto Kolorów. Jedną z największych atrakcji był przyjazd gwiazdy YouTube, 
czyli Smoka Edzia, do którego ustawiła się długa kolejka młodych i starszych mieszkańców miasta, którzy 
chcieli sobie zrobić z nim zdjęcie. W parku na uczestników czekały także inne atrakcje, a wśród nich 
kolorowe proszki Holi, do zabawy która cieszą się w ostatnich latach dużą popularnością.

Dębica i powiat

Burmistrz nie widzi różnicy

Radny mówi o zamykaniu ust opozycji
Romet, poczuj moc 
– Bicyklomania 2024

nie mają nic wspólnego. Wiceprze-
wodniczący Andrzej Bal wielokrot-
nie nazywał punkt z wnioskami 
koncertem życzeń i robieniem sobie 
kampanii wyborczej.

Innego zdania jest radny Piotr 
Michoń, który uważa, że to zamy-
kanie ust opozycji.

- Ktoś, kto, ogląda sesje, pomy-
śli, że w mieście jest tak super, że 
radni nie mają żadnych wniosków, 
no i nikt z opozycji nie zada nie-
wygodnego pytania burmistrzowi 
- przekonuje Michoń.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
od razu odpowiedział na zarzut 
i stwierdził, że niczego się nie boi. 
Dodaje, że on i tak musi odpo-

wiedzieć na wnioski radnych na 
piśmie, więc jemu jest bez różnicy, 
w jaki sposób one zostaną sformu-
łowane.

Radni PiS przekonują też, że po-
mysł był dyskutowany z opozycją 
i ta miała się na to zgodzić. Temu, 
jeszcze podczas sesji, zaprzeczyła 
Alina Rzewuska. Podkreślała, że 
owszem pomysł padł, ale z ich stro-
ny żadnej zgody nie było.

- Pani Rzewuska minęła się 
z ustaleniami - ripostuje burmistrz 
i dodaje, że przed ostatnią sesją nie-
którzy radni z opozycji mieli swoje 
wnioski przygotowane na piśmie, 
co tylko potwierdza to, co ustalili.

rar

Maluchy dziękują
Zwracam się do was w imieniu 

małych wnuków o podziękowanie 
na łamach Obserwatora za wyko-
nanie ładnych postaci z bajek na 
murze (grafitti) przy placu zabaw 
bloku 42 ul. Wielopolska. Maluchy 
dziękują kibicom Wisłoki Dębica.

Babcia

Nowa miotła zamiata
Dobrze, że nowy burmistrz wziął 

się za robienie porządków w mie-
ście. Może to mi się tylko tak wy-
daje, ale jakby ostatnio było więcej 
ludzi, co ulice sprzątają. Nie wiem, 
na ile wystarczy mu zacięcia, ale 
jakby tak dalej było, to by może 
wreszcie to miasto jakoś wyglądało. 
I cieszę się, że ogródek jordanow-
ski jest na noc zamykany, bo to co 
się tam wtedy działo, zasługuje na 
pomstę z nieba. Jeszcze jakby się 
udało coś wreszcie zrobić z tymi 
alejkami poprzerastanymi korze-
niami drzew, to byłbym całkowicie 
usatysfakcjonowany. Dla większo-
ści ludzi te góry i doliny nie stano-
wią większego problemu, ale jak 

idzie matka z wózkiem albo ktoś 
niepełnosprawny, to już nie jest 
tak bezproblemowo.

Dębiczanin

O wypadkach w Bukowej
Dalej nie dało nic do myślenia 

policji oraz służbom zabezpieczają-
cym teren prac. Znaki ostrzegawcze 
postawione w miejscu tworzącego 
się zatoru przed światłami. Bez 
wcześniejszego ostrzeżenia, że za 
500, 300 m będzie korek. Żenada 
i kryminał za razem. Czekamy na 
kolejne wypadki.

Mieszkaniec
W tym miejscu to jest jakiś dra-

mat. Co chwilę dochodzi tam do 
kolizji/wypadków. Ktoś powinien 
coś z tym zrobić.

Kierowca

A ławki stoją w słońcu
Jestem ciekawa, kto wymyślał 

ustawianie ławek w Dębicy. Chyba 
wszystkie zamiast pod drzewami, 
stoją na otwartej przestrzeni. Chcesz 
w upał odpocząć, nie ma jak.

Bożena

Bicyklomania wystartuje już po 
raz szesnasty.

Rowerowe emocje oraz świetna 
zabawa w gronie rodziny i zna-
jomych, a także upominki i wy-
jątkowe nagrody, w tym rower 
elektryczny z najnowszej kolek-
cji Romet. To wszystko czeka na 
was w Dębicy podczas szesnastej 
edycji największego rowerowego 
wydarzenia w regionie – Bicyklo-
manii 2024.

To idealny sposób na udane roz-
poczęcie wakacji, ale też okazja 
do dobrej zabawy, promowania 
zdrowego stylu życia i bezpieczeń-
stwa na drodze. Po starcie z Placu 
Solidarności uczestnicy odwiedzą 
Miasteczko Ruchu Drogowego 
w Czarnej, gdzie zorganizowane 
zostaną konkursy i zabawy. Trasa 
rajdu liczy 30 km i obejmuje kilka 
przystanków, na których uczestnicy 
będą mogli odpocząć i skorzystać 
z przygotowanych atrakcji.

Zakończy się zaś piknikiem na 
stadionie miejskim, w czasie któ-
rego zaplanowano liczne atrakcje. 
Będą konkursy z nagrodami, a do 
wygrania rower elektryczny Ro-
met E-Modeco SUV 1.0. Ale to nie 
wszystko. W puli nagród również 
liczne vouchery na zakupy rowero-
we o wartości 500 zł każdy.

W programie pikniku: pokazy 
akrobacji rowerowych, sportowe 
atrakcje dla najmłodszych, strefa 
testowania E-Bike Romet, w której 
każdy chętny będzie mógł poczuć 
moc możliwości rowerów elek-
trycznych od polskiego producenta. 

A na smakoszy czekać będą grillo-
we przekąski.

Na rajd można zarejestrować się 
na https://bicyklomania.pl/form3 
do piątku 28 czerwca do godz. 10:00. 
Każdy zarejestrowany uczestnik 
otrzyma pakiet startowy i voucher 
na grillowe przekąski. Ci, którzy nie 
mogą zarejestrować się online, będą 
mieli możliwość zapisania się i ode-
brania pakietu startowego w dniu 
wydarzenia na Placu Solidarności od 
godz. 8:00.

Na Bicyklomanię 2024 wspólnie 
z Romet zapraszają: Urząd Miasta 
Dębica, Starostwo Powiatowe Dębica 
oraz gminy Dębica i Czarna. Organi-
zatorzy zachęcając do udziału, apelu-
ją też do wszystkich uczestników, by 
pamiętali o bezpieczeństwie. W cza-
sie rajdu należy mieć na głowie kask, 
aby zapewnić sobie i innym bezpiecz-
ny przejazd.                                        iw

A dotyczył punktu posiedzeń, 
w trakcie którego radni składają 
wnioski. Mateusz Cebula zapro-
ponował, by te przekazywane były 
burmistrzowi na piśmie. To według 
niego i innych działaczy Prawa 
i Sprawiedliwości usprawni pracę 
rady, a przede wszystkim skróci 
posiedzenia. Nie da się ukryć, że 
to m.in. przez wnioski radnych se-
sje trwają niekiedy bardzo długo. 
Często postulaty są oderwane od 
rzeczywistości i z powagą miejsca 

Na rajd rowerowy w sobotę 
29 czerwca zaprasza firma 
Romet. Początek o godz. 9:00.

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej przewodniczący 
złożył wniosek.

eprasa.pl 4f7afec5e6
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29 czerwca 2024

Powiat dębicki
Miejskie podsumowanie roku szkolnego Sprawdź też inne ofert pracy

Na wyróżnienia zasłużyli 
uczniowie i nauczyciele

5 689 zł dla strażnika 

Dyplom z rąk wiceburmistrz Małgorzaty Rauch odbiera uczennica SP nr 9 
w Dębicy, �nalistka konkursu Baltie, Marcelina Czuchajewska.

Dębicki Zakład Karny chce zatrudnić trzech strażników działu ochrony. 

niemiecki), Marzena Traciak (geo-
grafia).

Szkoła Podstawowa nr 9
Uczniowie: Milena Augustyn (fi-

nalistka, j. polski), Artur Bil (laureat 
Baltie), Milan Bil (finalista, geogra-
fia), Nikola Bysiewicz (finalistka, 
Baltie), Filip Charchut (laureat Bal-
tie), Stanisław Cynk (finalista, j. 
angielski), Marcelina Czuchajew-
ska (finalistka Baltie), Anna Górz 
(finalistka, chemia, biologia), Filip 
Jendruszko (laureat Baltie), Szymon 
Kwiatek (finalista Baltie), Kalina 
Nylec (laureatka, j. polski), Adrian 
Różak (finalista, geografia Baltie).

Nauczyciele: Anna Hybel-Urba-
nik (j. polski), Danuta Mroszczyk 
(informatyka), Małgorzata Nylec (j. 
angielski), Marta Pitak (biologia), 
Bernadeta Węgrzyn (geografia).

Szkoła Podstawowa nr 10
Uczniowie: Iga Golba (finalistka, 

j. angielski), Mateusz Kozik (lau-
reat, j. angielski), Tomasz Mikrut 
(finalista Baltie), Lena Urbanowicz 
(finalistka, j. polski), Vincent Wójto-
wicz (finalista, biologia).

Nauczyciele: Dorota Cebula (in-
formatyka), Magdalena Kusibab 
(j. polski), Maria Ochab (biologia), 

Joanna Sosin (j. angielski), Justyna 
Święch (j. aniegielski).

Szkoła Podstawowa nr 11
Uczniowie: Tymoteusz Dąbrow-

ski (finalista, fizyka), Patrycja Gar-
duła (finalistka, j. niemiecki), Jan 
Kostecki (finalista, historia), Miko-
łaj Krzystyniak (laureat Baltie), Cy-
prian Papaj (laureat, matematyka), 
Weronika Stec (laureatka, j. polski, j. 
angielski, historia, biologia, chemia, 
fizyka), Szymon Szczurek (laureat, 
matematyka), Ignacy Wójcik (lau-
reat, matematyka, fizyka), Tymon 
Zatwardnicki (laureat, j. angielski).

Nauczyciele: Beata Cebula (j. 
polski), Elżbieta Ciesielska-Słota 
(matematyka), Beata Czarnecka 
(biologia), Grzegorz Hołdys (in-
formatyka), Agnieszka Kmiecik 
(chemia, matematyka), Lidia Lula 
(j. niemiecki), Barbara Madejowska 
(j. angielski), Ewa Mazur (historia), 
Monika Parkitna (fizyka), Krzysztof 
Pitera (j. angielski).

Szkoła Podstawowa nr 12
Uczeń: Tristan Ottaway-Kaspe-

rek (laureat, j. angielski).
Nauczyciel: Beata Szukała (j. an-

gielski).
JAG

Gratulacje odebrali za 
osiągnięcia w konkursach 
przedmiotowych.

Dyplomy i medale laureatom 
i finalistom, a także nauczycielom 
przygotowującym ich do star-
tów wręczali: burmistrz Mateusz 
Kutrzeba, wiceburmistrz Małgo-
rzata Rauch, przewodniczący Rady 
Miejskiej Mateusz Cebula, prze-
wodniczący komisji oświaty Sła-
womir Gleń i poseł Jan Warzecha.

Jako pierwsza na scenę w Domu 
Kultury Śnieżka w Dębicy zapro-
szona została Weronika Stec z SP 
nr 11, która jest sześciokrotną lau-
reatką. Tytuły zdobyła z języka 
polskiego, języka angielskiego, bio-
logii, chemii, geografii i historii. 

Szkoła Podstawowa nr 2
Uczniowie: Mikołaj Biela (fina-

lista, j. angielski), Filip Ermler (fi-
nalista, j. niemiecki), Aleksandra 
Kruszyńska (laureatka, j. polski), 
Klaudia Krystoń (finalistka, j. pol-
ski), Jakub Maciołek (finalista, 
chemia), Miłosz Rączka (laureat, 
chemia).

Nauczyciele: Magdalena Hada-
ła-Filip (j. niemiecki), Benadeta Ko-
pacz (chemia), Agnieszka Motyka 
(j. angielski), Beata Sroczyńska (j. 
polski). 

Szkoła Podstawowa nr 4
Uczniowie: Oskar Falenta (lau-

reat konkursu Baltie), Julia Le-
wandowska (finalistka, j. polski 
i geografia), Weronika Matyjewicz 
(laureatka Baltie), Pola Panek (lau-
reatka, j. angielski).

Nauczyciele: Dariusz Ferenc (in-
formatyka), Jolanta Kocaj (geogra-
fia), Danuta Szczudło (j. polski), 
Barbara Wąsik (j. angielski).

Szkoła Podstawowa nr 5
Uczniowie: Laura Gaj (finalistka, 

j. niemiecki), Przemysław Karaba 
(finalista, geografia), Gabriela La-
bak (finalistka, geografia), Karolina 
Piotrowska (laureatka, j. polski, hi-
storia, geografia), Igor Wąż (laureat, 
historia), Gabriela Ziobro (laureat-
ka, j. polski).

Nauczyciele: Beata Bochnowska 
(historia), Ewa Bokota (historia), 
Anna Doniec (geografia), Renata 
Soprych (j. polski), Agata Szarek (j. 

Nabór na to stanowisko (3 etaty) 
ogłosił właśnie dyrektor okręgowy 
Służby Więziennej w Rzeszowie. 
Tym, którzy zdecydują się na pra-
cę w dębickim Zakładzie Karnym, 
proponuje wynagrodzenie na start 
w wysokości co najmniej 5 272 zł 
netto dla osób poniżej 26 roku ży-
cia i 4 907 zł netto dla osób powy-
żej 26 roku życia. Po zakończeniu 
szkolenia i uzyskaniu pozytywne-
go wyniku z egzaminu w szkole 
podoficerskiej można liczyć na 
wynagrodzenie w wysokości co 
najmniej 5 689 zł na rękę dla osób 
poniżej 26 roku życia i 5 269 zł na 
osób starszych niż 26 lat. 

Dodatkowo liczyć można m.in. 
na : nagrodę roczną, tzw. trzynastkę 
w wysokości jednej pensji, nagrody 
uznaniowe i jubileuszowe oraz na-
grody za zastępstwa funkcjonariu-
szy, wyróżnienie w formie urlopu, 
raz w roku wypłatę  równoważnika 
za umundurowanie w kwocie oko-
ło  2 200 zł netto, dofinansowanie 
do wypoczynku dla siebie i człon-
ków rodziny w wysokości ok. 400 
zł netto na osobę, zwrot kosztów 
dojazdu do służby, rekompensatę 
pieniężną za wypracowane nad-
godziny, około 30 zł netto za jed-
ną nadgodzinę.

Więcej informacji na temat nabo-
ru, który trwa do 28 czerwca, zna-
leźć można na: sw.gov.pl. 

Ci natomiast, którym praca 
w mundurze niekoniecznie odpo-
wiada, zatrudnienia szukać mogą 
u pracodawców, którzy swoje ofer-

ty udostępniają na portalu Powia-
towego Urzędu Pracy w Dębicy. 
Tam również znaleźć można nie 
najgorzej płatne etaty. 

Firma Suret z Dębicy szuka np. 
kierowców samochodu ciężarowe-
go do przewozu towaru na terenie 
Polski. Stawka godzinowa, którą 
proponuje, to od 42 zł w górę. 

Od 8 000 do 9 000 zł brutto mo-
że zarobić spawacz w firmie Met- 
-Chem w Pilźnie. W zakresie obo-
wiązków będzie miał spawanie 
konstrukcji stalowych metodą mag 
135. Praca na 3 zmiany. 

Od 7 500 do 8 000 zł + premia to 
wynagrodzenie, które firma Met-
-Chem z Pilzna proponuje operato-
rowi obrabiarek CNC. Wymagany 
jest minimum rok praktyki w za-
wodzie i znajomość rysunku tech-
nicznego. 

Pensję w wysokości od 7 000 zł 
brutto w górę proponuje Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Kleciach  
osobie, która obejmie stanowisko 
kierownika gospodarczego, odpo-
wiedzialnego m.in. za organizację 
remontów, przygotowanie doku-
mentacji przetargowej, a także or-
ganizowanie i nadzorowanie pracy 
personelu technicznego.

Od 7 000 zł w górę zarobi również 
kierowca posiadający kategorię B, 
rozwożący towar po terenie woje-
wództw: podkarpackiego i święto-
krzyskiego. To oferta firmy Malibu 
z Brzeźnicy. 

Mechanik pojazdów samochodo-
wych w warsztacie Marcina Janic-
kiego w Korzeniowie może zarobić 
od 6 500 zł w górę, to jednak zależ-
ne jest od umiejętności i doświad-
czenia.

tra

Tyle na rękę zarobić może 
strażnik działu ochrony 
w Zakładzie Karnym w Dębicy.
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Tuż przed wakacjami

Przyjadą z całej Polski

W Gumniskach trwają prace

Wszystkie szkoły mają powody do dumy

Łucznicy w Stobiernej

Po następnych wakacjach już będzie
W gminie Dębica czytanie 
wciąż na topie

Stawili się na nim przedstawi-
ciele wszystkich szkół z gminy 
Żyraków. Było to podsumowanie 
sukcesów, jakie były udziałem 
uczniów w ciągu ostatnich 10 mie-
sięcy. Ale również ich nauczycieli 
i rodziców, którzy wspierają mło-
dzież w dążeniu do celu. 

Jak się okazuje, w każdej ze szkół 
znaleźli się wybitnie uzdolnieni 
uczniowie, którzy w zakończonym 
roku szkolnym sięgali po laury 
w konkursach przedmiotowych, 
ale także w innych dziedzinach, 
takich jak sport czy sztuki piękne. 
W gronie wyróżnionych znaleźli się 
uczestnicy konkursów ekologicz-
nych, plastycznych czy recytator-
skich. W sumie podczas uroczystej 
gali z udziałem dyrektorów szkół 
z całej gminy, nagrody za osiągnię-
cia odebrało ponad 100 uczniów, 
dla których miniony rok szkolny 

był czasem wytężonej pracy, ale 
i sukcesów z nią związanych.

Spotkanie było również oka-
zją do podziękowania za pracę 
nauczycielom odchodzącym na 
emeryturę. Wśród nich znaleźli 
się:  Małgorzata Plichta - Zespół 
Szkół w Bobrowej, Anita Kordek, 
Renata Michalik, Zuzanna Stach-
nik - Zespół Szkół w Straszęcinie, 
Danuta Dziadowiec - Zespół Szkół 
w Żyrakowie oraz Bożena Osocha 
- Szkoła Podstawowa w Zasowie, 
która nadal pozostaje na stanowi-
sku dyrektorki.

Miłym akcentem uroczystości by-
ły występy artystyczne, w których 
zaprezentowali się uczniowie szko-
ły w Bobrowej oraz dzieci z oddzia-
łów przedszkolnych. Serca widzów 
podbił taneczny show inspirowany 
stylem Michaela Jacksona. 

(nan)

pomieszczeniami technicznymi, 
magazynem sprzętu sportowego 
oraz stołówką. 

Sala, z której korzystać będą 
przede wszystkim uczniowie, 
przystosowana będzie do takich 
dyscyplin sportu jak piłka noż-
na, siatkówka, koszykówka, piłka 
ręczna. Mecze rozgrywane będą 
na boisku o wymiarach 15 m x 30 
m. Projekt zakłada budowę nowo-

czesnego obiektu z przeszkleniami, 
kolorystycznie dopasowanego do 
istniejącego budynku szkoły. 

Pierwszy etap prac to rozbiórka 
części budynku oraz budowa sali 
do stanu surowego zamkniętego. 

Szacunkowa wartość całości za-
dania wynosi 7,2 mln zł, pierwsze-
go etapu 2,9 mln zł, z czego ponad 
2,6 mln zł to dofinansowanie.

(nan)

Przy wspólnych stołach spotkali się uczniowie i nauczyciele ze wszystkich szkół w gminie Żyraków. 

Nagrodę odbiera Izabela Szewczuk 
z Nagawczyny. 

Szkoła w Bobrowej była gospodarzem spotkania 
podsumowującego miniony rok szkolny. 

Wielka Liga Czytelników to kon-
kurs, w którym od lat biorą udział 
młodzi miłośnicy słowa pisanego, 
korzystający z bibliotek gminy Dę-
bica. Nie zawiedli i w tym roku. 

Rywalizacja podzielona jest pod 
względem wieku uczestników. 
W tym roku szkolnym wśród naj-
młodszych, uczniów klas 1-3 tytuły 
mistrza zdobyli:  Nikola Kamen-
czak, Liliana Kluk, Franciszek Pa-
wełek (Pustków), Oliwia Świątek, 
Antoni Miazga (Stasiówka), wice-
mistrzyniami zostały: Julia Iskra 
(Pustków-Osiedle), Izabela Szew-
czuk (Nagawczyna). W kategorii 
klas 4-6 mistrzowie to: Aleksandra 
Matera, Kornelia Madej, Julia Rud-
na (Pustków), Emilia Miazga (Sta-
siówka). I wicemistrzynie: Łucja 
Iskra, Aleksandra Surman (Pust-
ków-Osiedle), Zuzanna Mądro 

(Latoszyn), II wicemistrzowie: Ka-
rol Boro, Witold Sumień (Pustynia). 

Mistrzowie wzięli udział w ogól-
nopolskim podsumowaniu kon-
kursu w Katowicach.

(nan)

Łucznicy Rozembark zapraszają  
do Osady Słowiańskiej w Stobier-
nej na kolejną, czwartą już odsłonę  
turnieju pod nazwą Deszcz Strzał. 
Wydarzenie odbędzie się w ostatni 
weekend lipca. 

Podczas wydarzenia, które za-
wsze ma malowniczą oprawę i na 
stałe weszło już do kalendarza 
polskich imprez łuczniczych, pla-
nowane są trzy bloki turniejowe 
-  dwa w sobotę, jeden w niedzielę. 
Na finał mini turniej Rozeta Ma-
sters - tradycyjnie w klimacie histo-
rycznym. Współorganizatorem jest 
gmina Dębica.

(nan)

Inwestycja wiąże się z przebu-
dową budynku szkoły w Gumni-
skach, dzięki czemu powstanie 
tam nowoczesna hala sportowa 
o powierzchni ponad 500 m kw. 
wraz z szatniami, sanitariatami, 

Mistrzowie Wielkiej Ligi 
Czytelników na finał pojechali 
do Katowic. 

Miłośnicy historycznych 
klimatów i tradycyjnego 
łucznictwa powinni tam być. 

We wrześniu 2025 roku 
planowane jest zakończenie 
budowy sali gimnastycznej.

Gmina Dębica, Żyraków
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Konkurs BRD

Mistrzowie znów byli w mistrzowskiej formie
Czarne Gryfy 
podsumowują

Stacja czynna 
całą dobę 

Remont coraz 
bliżej

Podczas wykonywania konkurencji strażacy mogli liczyć na doping kibiców.                                 fot. Krzysztof Kosowski

Pierwszej pomocy udzielają Adam Piekarz, Emilia Piekarz i Anna Kizior.

Zawody Sportowo-Pożarnicze Gminy Pilzno

Podium należało do drużyn 
z Łęk Dolnych i Słotowej 

Złoto wywalczone w finale ogól-
nopolskim w Bierzwniku (woj. 
zachodniopomorskie), było już 
szóstym w jej dorobku. A ten uzu-
pełnia dziesięć srebrnych i dwa brą-
zowe krążki.

Na początku jak zwykle były 
testy. Tej konkurencji drużyna 
z Czarnej obawia się najmniej. Ale 
tym razem stało się coś, do czego 
nigdy wcześniej w finałach nie 
doszło. Emilia Piekarz, Anna Ki-
zior i Adam Piekarz rozwiązali te-
sty bezbłędnie.

Pierwszą pomoc też nasi ucznio-
wie mają opanowaną do perfekcji. 
Za tę konkurencję dostali maksa, 
czyli 20 pkt. Z kolei w miasteczku 
ruchu drogowego właściwie nie 
można stracić punktów. Rywale, 
będąc jednak pod presją fantastycz-
nych wyników podopiecznych Je-
rzego Ostręgi, zaczęli się gubić.

- Sędziujący policjanci byli pod 
wrażeniem jazdy moich zawodni-
ków - podkreśla nauczyciel.

I na koniec zostało to, czego 
wszyscy najbardziej się obawiają - 
rowerowy tor przeszkód. Czarna 
jechała jako piętnasta, czyli jedna 
z ostatnich ekip. Nasi zawodnicy 
wiedzieli więc, że mogą popełnić 
co najwyżej pięć błędów, żeby wy-
grać. Ale oczywiście nie zakładali, 
że popełnią jakikolwiek.

Adam Piekarz dotarł do celu 
z dwoma punktami karnymi. Jerzy 
Ostręga najbardziej jednak obawiał 
się dyspozycji Anny Kizior, bo ta do 
końca leczyła kontuzjowane stopy.

- Ania spisała się rewelacyjnie, 
popełniając tylko jeden błąd - cieszy 
się opiekun.

Całą zabawę kończyła liderka 
drużyny Emilia Piekarz. Pomyliła 
się tylko raz. W sumie więc cała 

trójka popełniła cztery błędy. Ra-
dości nie było końca.

Drużynę z Nowego Kramska po-
konali jednym punktem, trzecia Ro-
pa była już gorsza o cztery oczka. 
Indywidualnie zaś Emilia była trze-
cia, a Anna czwarta.

- To piękne ukoronowanie ka-
riery całej trójki - podkreśla Jerzy 
Ostręga, który dodaje, że wszyscy 
ci uczniowie kończą w tym roku 
ósmą klasę i opuszczają Szkołę 
Podstawową w Czarnej.

JAG

Zyznar, prezes Oddziału Gminne-
go Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP w Pilźnie.

W kategorii męskiej po druży-
nach z Łęk Dolnych i Słotowej 

uplasowała się jednostka z Pilzna. 
Kolejne w klasyfikacji końcowej 
były: Lipiny, Zwiernik, Strzego-
cice, Łęki Górne, Jaworze Dolne 
i Machowa. 

- Drużyna z Parkosza została 
niestety zdyskwalifikowana za nie-
ukończenie bojówki - mówi Zbi-
gniew Zyznar.

tra

To już tradycja, że te dwie 
drużyny walczą o jego 
najwyższy stopień. 

W 2019 roku tytuł mistrza gminy 
ochotnikom ze Słotowej odebrali 
ci z Łęk Dolnych. W 2022 niewie-
le brakowało, by Słotowa wyrwała 
zwycięstwo obrońcom tytułu, osta-
tecznie jednak strażacy z tej miej-
scowości musieli uznać wyższość 
łęckich zawodników. Za to panie 
ze Słotowej od lat w gminie rządzą 
niepodzielnie i ani myślą oddawać 
berła. 

To zresztą już trzecie zawody 
z rzędu, podczas których Łęki Dol-
ne i Słotowa dzielą się pierwszymi 
i drugimi miejscami. W żeńskiej 
rywalizacji drużyna na trzecim 
stopniu podium również się nie 
zmieniła i podobnie jak w 2022 
roku były to druhny ze Strzegocic. 
W zawodach wzięły udział jeszcze 
reprezentantki OSP Pilzno, nie by-
ły jednak brane pod uwagę przy 
podziale miejsc, ponieważ zostały 
zdyskwalifikowane. 

- Drużyna miała tylko dwie peł-
noletnie strażaczki, a wymóg jest 
by były trzy - tłumaczy Zbigniew 

To dla niego prowadzona była 
zbiórka pieniędzy podczas piątego 
już Biegu Czarnych Gryfów orga-
nizowanego w Czarnej. Wysiłki or-
ganizatorów nie poszły na marne. 
Ilość atrakcji towarzyszących zma-
ganiom na trasie była tak duża, że 
każdy mógł znaleźć dla siebie coś 
ciekawego. A że do pomocy przyłą-
czyło się wiele firm i stowarzyszeń, 
nie zabrakło też nagród i czegoś dla 
podniebienia. Nawet przechodząca 
nad Czarną burza nie odstraszy-
ła gości.

To wszystko sprawiło, że do pu-
szek noszonych przez wolontariu-
szy trafiło 46 872,36 zł oraz 3,5 euro. 
Dzięki temu nastolatek z Grabin 
będzie mógł częściej uczestniczyć 
w zajęciach rehabilitacyjnych, które 
pozwolą mu na bardziej komforto-
we życie.

JAG

Po kilkumiesięcznych zmianach 
organizacyjnych stacja rozpoczęła 
pracę w systemie całodobowym. 
W dalszym ciągu jednak trwa jej 
remont i gruntowna modernizacja, 
której efekty będą widoczne nieba-
wem. Rozwijana jest też oferta ga-
stronomiczna – na miejscu można 
dostać zapiekanki, hot dogi oraz 
zupy przygotowywane przez bi-
stro. Powstał też sklep z bogatą 
ofertą produktów spożywczych 
oraz motoryzacyjnych.

iw

Prace, których koszt wyniesie 772 
447 zł (dofinansowanie - 756 998 zł) 
obejmą: przebudowę sali Hetmana 
wraz z zapleczem i sanitariatem 
dla osób niepełnosprawnych, re-
mont korytarza oraz pomieszczeń 
archiwum, remont i odwodnienie 
piwnic oraz wymianę części dachu. 

tra

Czarnieńska Dziesiątka znów 
zakończyła się sukcesem. Wygrał 
Krzyś Rzeszustek z Grabin.

Chodzi o stację paliw Omega 
Pilzno przy ul. Legionów, która 
ma nowe godziny pracy. 

Umowa na prace remontowo-
konserwatorskie przy Urzędzie 
Miejskim w Pilźnie podpisana. 

Kiedy na starcie zawodów BRD staje drużyna z Czarnej, rywale muszą 
się naprawdę bardzo postarać, żeby ją pokonać.

Czarna, Pilzno
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Burmistrz mówi, że jest potrzebna

Za stuprocentową frekwencję, wyniki w nauce i nie tylko

Zapisy telefonicznie

Co z budową obwodnicy?

Dwudziestu sześciu uczniów wyróżnionych na koniec roku

Warsztaty już w lipcu

Rozdali blisko 110 książek 
m.in. absolwentom

zachowanie i udział w licznych 
konkursach), Paweł Nowicki (za 
dobre wyniki w nauce, wzorowe 
zachowanie, pracę na rzecz szkoły 
oraz wzorową postawę uczniow-
ską), Beata Święch (za wzorowe 
zachowanie, dobre wyniki w nauce 
oraz pracę na rzecz szkoły), Jakub 
Reguła (za zaangażowanie w życie 

szkoły i klasy oraz godne jej repre-
zentowanie w licznych olimpiadach 
i konkursach zawodowych i wysoką 
frekwencję na zajęciach szkolnych), 
Igor Wolański (za zaangażowanie 
w życie szkoły i klasy oraz godne jej 
reprezentowanie w licznych olim-
piadach i konkursach zawodowych, 
bardzo dobre zachowanie i wyso-

i Kołaczyc jest wyprowadzenie ru-
chu z centrów tych miejscowości. 
Gdyby droga powstała, władze 
Brzostku będą mogły przystąpić 
do przebudowy Rynku, o czym 
wielokrotnie mówił poprzednik 
Zbigniewa Kowalskiego - Wojciech 
Staniszewski. Powstanie nowej 
drogi pozwoliłby też aktywować 

tereny, które dzisiaj są słabo sko-
munikowane. Kolejnym plusem 
jest wzrost wartości działek, które 
byłyby położone przy obwodnicy. 
Dlatego obecne władze gminy po-
winny porządnie przypilnować, by 
ta potężna inwestycja została zreali-
zowana.

rar

nik Salamon (kl. 2 szkoły branżowej 
I stopnia mechanik operator pojaz-
dów i maszyn rolniczych).

Nagrody powędrowały także do 
wyróżniających się uczniów. A by-
li to: Magdalena Nylec, Katarzyna 
Piekarczyk i Michał Szynal (za wzo-
rowe zachowanie i dobre wyniki 
w nauce), Julia Grygiel oraz Julia 
Walczyk (za zaangażowanie w ży-
cie szkoły), Nikola Raś i Karolina Rak 
(za dobre wyniki w nauce, wzorowe 
zachowanie, udział w licznych kon-
kursach i reprezentowanie szkoły 
w środowisku lokalnym), Katarzy-
na Kurcz (za wzorowe zachowanie, 
wysoką frekwencję oraz pracę na 
rzecz klasy i szkoły), Martyna Gu-
zowska (za wzorowe zachowanie 
i dobre wyniki w nauce), Kacper 
Kopeć (za wzorowe zachowanie 
oraz wkład i zaangażowanie wło-
żone w pracę Samorządu Szkolnego 
i reprezentowanie szkoły w licznych 
konkursach i olimpiadach), Pauli-
na Witusik i Karolina Nowicka (za 
dobre wyniki w nauce, wzorowe 

Budowa obwodnicy pozwoli wyprowadzić ruch z centrum miasta.

Zuzanna Trucina jako jedna z czwórki uczniów odebrała gratulacje za 
świadectwo z paskiem.

Pilzno jest już po ogłosze-
niu przetargu. A co 
z inwestycją w Brzostku?

ką frekwencję na zajęciach szkol-
nych), Natalia Jedziniak (za dobre 
wyniki w nauce,  wzorową posta-
wę uczniowską, zaangażowanie 
w życie szkoły i klasy oraz udział 
w licznych konkursach szkolnych 
i pozaszkolnych), Aleksandra Prze-
bięda (za dobre wyniki w nauce,  
wzorową postawę uczniowską 
oraz zaangażowanie w życie szkoły 
i klasy), Justyna Kurcz ( za wyso-
ką frekwencję, wzorową postawę 
uczniowską oraz zaangażowanie 
w życie szkoły i klasy), Dominik 
Sokołowski i Adrian Pancerz (za 
bardzo wysoką frekwencję), Do-
minik Salamon (za dobre wyniki 
w nauce, Julia Chmura (za  dobre 
wyniki w nauce i wzorowe za-
chowanie), Kacper Czarnecki (za 
pracę na rzecz szkoły, sumienne 
wywiązywanie się z obowiązków 
i wysoką frekwencję), Miłosz Płocic 
(za pracę na rzecz szkoły, sumienne 
wywiązywanie się z obowiązków 
i dobre wyniki w nauce).

rar

W maju ogłoszony został prze-
targ na przebudowę i rozbudowę 
drogi krajowej nr 73 w Pilźnie. Wte-
dy też pojawiły się pytania o budo-
wę obwodnicy Brzostku. Burmistrz 
Zbigniew Kowalski wyjaśnia, że 
nie ma informacji, iż inwestycja po-
wstanie na 100%.

- Ale też nie ma żadnych prze-
słanek, że nie będzie realizowana 
- wyjaśnia włodarz Brzostku.

Dodaje również, że niedawno do 
urzędu wpłynęła informacja o tym, 
że planowane drogi dojazdowe do 
obwodnicy, które miały mieć szero-
kość 5 m zostaną zwężone do 3,5 m. 
To sugeruje, że inwestycja jest w to-
ku i że nikt nie zarzucił pomysłu 
budowy drogi. Ale może oznaczać 
również, że inwestor, czyli General-
na Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad szuka oszczędności.

Zbigniew Kowalski nie ma wąt-
pliwości, że obwodnica miasta jest 
potrzebna i musi powstać. Dodaje, 
że budowa obwodnicy Pilzna zaha-
cza o Kamienicę Dolną i Zawadkę 
Brzostecką, więc nie wyobraża so-
bie, by zadanie nie było kontynu-
owane w kierunku Jasła.

Głównym celem budowy ob-
wodnicy Brzostku, ale także Pilzna 

Ufundowali je radny Rady Po-
wiatu Paweł Ciszczoń oraz rad-
ny Rady Gminy Jodłowa Dawid 
Liszka. Obaj panowie przekazali 
nagrody książkowe zarówno tym, 
którzy kończą szkołę podstawową, 
jak i tym, którzy napisali niedawno 
matury. Ale nie tylko.

- Książki trafiły także do uczniów, 
którzy osiągnęli wysokie wyniki 
w nauce, jak również do tych z naj-
wyższą frekwencją w mijającym 
roku - mówi Paweł Ciszczoń.

Wszyscy otrzymali książkę pt. 
Dzienniki z Powstania Warszaw-
skiego. Jak dodaje Ciszczoń wybór 
tego tytułu nie był przypadkowy, 1 
sierpnia przypada 80. rocznica wy-
buchu powstania.

Obaj radni książki wręczają 
uczniom od sześciu lat, czyli od 
czasu, kiedy zostali wybrani do 
Rady Gminy w Jodłowej. Paweł 
Ciszczoń podczas ostatnich wybo-
rów uzyskał mandat radnego po-
wiatowego, Dawid Liszka pozostał 
w gminie.

- Książki kupujemy za pieniądze 
z diet radnych - dodaje Paweł Cisz-
czoń.

rar

Podczas zakończenia roku szkol-
nego wyróżniający się uczniowie 
szkoły średniej otrzymali nagrody. 
Za świadectwo z paskiem wyróż-
nienia odebrali: Jakub Wierzgacz (kl. 
I technikum mechanizacji rolnictwa 
i agrotroniki, wychowawca: Małgo-
rzata Augustyn), Zuzanna Trucina 
(kl. 2 technikum żywienia i usług 
gastronomicznych, wych.: Bogdan 
Stelmach), Wiktor Goleń (kl. I szkoły 
branżowej I stopnia mechanik ope-
rator pojazdów i maszyn rolniczych, 
wych.: Józef Nawracaj), Krystian No-
wak (kl. II szkoły branżowej I stop-
nia mechanik operator pojazdów 
i maszyn rolniczych, wych.: Wiesław 
Kobak). Nagrody za stuprocentową 
frekwencję otrzymali: Nikola Raś 
(kl. I technikum architektury kra-
jobrazu), Julia Kita (kl. I technikum 
architektury krajobrazu) oraz Domi-

Warsztaty skierowane są do mło-
dzieży od 12 roku życia, a także do 
osób dorosłych. W ramach zajęć 
przewidziano cykl trzech spotkań, 
które odbędą się lipcu. Pierwsze 
zaplanowane zostało na czwar-
tek 11 lipca, w godz. od 16 do 18. 

Następne dwa odbędą się w ko-
lejne czwartki, czyli 18 i 25 lipca, 
w tych samych godzinach. Zapisy 
do udziału w warsztatach przyjmo-
wane są pod numerem telefonu 14 
681 35 14.

Zajęcia poprowadzi absolwentka 
Instytutu Sztuk Pięknych Bogu-
miła Cieśla. Udział w warsztatach 
jest płatny. Koszt od jednej osoby 
to 30 zł.

rar

To już szósty raz, jak do uczniów 
z gminy Jodłowa trafiły nagrody 
za osiągnięcia.

W Zespole Szkół w Brzostku 
podsumowano minione 
dziesięć miesięcy.

Do 27 czerwca prowadzone są 
zapisy na plener artystyczny 
w Jodłowej.
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Kościół, religia, wiara

ŻYJĘ W KOŚCIELE
Tak brzmi hasło 42. Pieszej Piel-
grzymki Tarnowskiej na Jasną 
Górę. Zapisy na nią są już pro-
wadzone w para
ach. Koszt 
uczestnictwa w PPT wynosi 200 
zł od osoby. Jeśli z domu idzie 
więcej osób, druga zapłaci 150 
zł, a trzecia - 100 zł. Każde dziec-
ko, które jest uczniem szko-
ły podstawowej zaś tylko 75 zł, 
resztę dopłaca Caritas. Więcej 
informacji o pielgrzymce można 
uzyskać na stronie internetowej 
pielgrzymkatarnowska.pl.

WAKACYJNE ZMIANY
Msze św. w kościele Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy będą 
odprawiane w nieco innym po-
rządku. W dni powszednie od 
1 lipca przez całe wakacje bę-
dzie w nich można uczestniczyć 
o godz. 6:00, 7:00 i 18:00. Nie bę-
dzie nabożeństwa o godz. 8:00. 
W para
i św. Jadwigi w Dębi-
cy nie będzie niedzielnej mszy 
św. o godz. 17:00, zastąpi ją ta 
o godz. 20:30. Zmianie ulega-
ją też godziny otwarcia kance-
larii para
alnej. Będzie czynna 
w godz. 8:30–9:30 i 17:00–18:00. 
W Machowej msze Św. w nie-
dziele będą o 7:15, 10:30 i 12:00 
(zamiast tej o 14:30).

W JODŁOWEJ TEŻ INACZEJ
Wakacyjny porządek nabożeń-
stwa w para
i św. Stanisława 
BM ulega całkowitej zmianie. 
W okresie od 1 lipca do 31 sierp-
nia msze św. będą odprawiane 
w poniedziałek o 18:00, wto-
rek o 6:30, środę o 18.00, czwar-
tek o 6:30 i 18:00, piątek o 18:00 
(w pierwszy także o 6:30), so-
botę o 6:30 ( w pierwszą o 9:00) 
i 18:00 (w zabytkowym kościele).

PIELGRZYMKA DO TUCHOWA
Rycerstwo Niepokalanej organi-
zuje z okazji Wielkiego Odpustu 
wyjazd autokarem do Sanktu-
arium Matki Bożej Tuchowskiej. 
Zaplanowany on został na śro-
dę 3 lipca o godz. 13:00. Zapi-
sy prowadzone są w sklepiku 
w kościele Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy lub pod nr. tel. 510 556 
107. Tego samego dnia na sumę 
odpustową o godz. 11:00 poja-
dą też wierni ze wspólnoty NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie. Zapisy 
w zakrystii do 30 czerwca.

SOKOŁY DO MARKOWEJ
Polskie Towarzystwo Gimna-
styczne Sokół Dobrków organi-
zuje Rowerową Pielgrzymkę do 
Błogosławionej Rodziny Ulmów 
w Markowej. Wyjazd nastąpi 
w sobotę 29 czerwca. Zapisy do 
27 czerwca przyjmuje druhna 
Alicja Psioda.

ODPUSTY PARAFIALNE
W sobotę 29 czerwca św. Apo-
stołów Piotra i Pawła uczczą 
wierni ze Stasiówski. Msze św. 
o godz. 7:00 i 11:00. Kazania wy-
głosi i sumę odprawi ks. Artur 
Marta wikariusz para
i Miło-
sierdzia Bożego w Dębicy. Z tej 
samej okazji w niedzielę święto-
wać będą para
anie ze Starej Ja-
strząbki. Odpusty ku czci NMP 
Nieustającej Pomocy odbędą się 
w niedzielę w kaplicy na Podle-
siu i para
i w Żdżarach. Sumie 
o 11:00 przewodniczył będzie 
kapłan archidiecezji Chicago, ks. 
Robert Fedek – sekretarz kardy-
nała Błażeja Cupicza.

Na galę do auli bł. Edmunda Bojanowskiego zaproszeni zostali laureaci 
i wyróżnieni w konkursach.

W 70 lat po wysiedleniu i likwidacji domu zakonnego

Nie żyje ks. prałat Józef Hamiga

Konkurs zakończony, będzie rekonstrukcja

Kapłan z sercem na dłoni 
i uśmiechem dla wszystkich

kamień węgielny, a zakończyły się 
w 1992 r. Pierwsza msza odprawia-
ne została w nim w 1986 r.

- Byłem świadkiem jak dzień po 
dniu zbudowałeś nam przepiękną 
świątynię, dowożąc brakujące ma-
teriały na swoim zielonym simso-
nie - pisze Rafał Niedzielski.

Uzupełnia ten portret o wakacje 
pod namiotami na Warmii. W jego 
wpisie pojawia się też podziękowa-

nie za wsparcie, jakie otrzymał od 
ks. Józefa Hamigi po śmierci taty.

Wielu parafian spowiadało się 
tylko u niego. Dopóki zdrowie mu 
na to pozwalało z uśmiechem zmie-
rzał do konfesjonału, komunikował 
wiernych, odprawiał mszę, a bywa-
ło, że czasem przy braku ministran-
tów sam usługiwał celebransowi.

Miał tytuły prałata i kanonika 
honorowego Kapituły Kolegiackiej 

3. Aleksandra Parys i Nikola Sur-
del (obie I LO).

Kolejnym projektem, w którego 
organizację włączą się zgromadze-
nie, miasto i powiat, będzie rekon-
strukcja wydarzeń z 24 sierpnia 
1954 r. Inscenizację pt. Na zakrę-

cie - Trudne lata - Wielkie dni bę-
dzie można zobaczyć 31 sierpnia 
o 17:00. Sceny odgrywane będą 
wokół klasztoru przy Krakowskiej 
15. W ich odtworzenie zaangażują 
się grupa rekonstrukcyjna i Safo.

JAG

W gronie nagrodzonych 
i wyróżnionych znalazło się 
25 uczniów z powiatu.

24 sierpnia minie 70 lat od 
wysiedlenia sióstr służebniczek 
z domu zakonnego przy ul. Kra-
kowskiej 15 w Dębicy przez wła-
dze komunistyczne. Z tej okazji 
Stowarzyszenie im. Edmunda 
Bojanowskiego Dobroć, przy 
współpracy z Miejską i Powiato-
wą Biblioteką Publiczną zaprosi-
ły uczniów z powiatu do udziału 
w konkursach. 

Dzieci przygotowały 46 pocztó-
wek pod hasłem: Zgromadzenie 
w sercu miasta. W kategoria klas 
I-III jurorzy przyznali nagrody 
i wyróżnienia następującym oso-
bom:

Nagrody: 1. Zuzanna Gruca (SP 
nr 3); 2. Bartosz Pytlik (SP nr 12); 3. 
Natalia Tokarczyk (SP Chotowa).

Wyróżnienia: Julia Klasło, Ty-
moteusz Węgrzyn, Klara Ziembla 

Ks. Józef Hamiga proboszczem para�i w Pustkowie był przez 35 lat.

w Bochni, był też członkiem Rady 
Kapłańskiej Diecezji Tarnowskiej. 
W latach 2003-2016 pełnił urząd 
dziekana dekanatu Pustków-Osie-
dle. We 2015 r. został wyróżniony 
godnością kapelana Jego Świątobli-
wości.

- Dla mnie to wychowawca, 
autorytet, ksiądz (jako najlepsze 
rozumienie tego słowa), kopalnia 
mądrości i przykładów z życia. 
Jestem dumny, że mogłem być 
księdza ministrantem, kantorem, 
lektorem - podkreśla Jacek Zięba.

Zauważa również, że wielu lu-
dzi nie byłoby tym, kim są teraz, 
gdyby nie przykład tego kapłana. 
Mówi o lekarzach, prawnikach, 
managerach, policjantach, straża-
kach i innych wykonujących co-
dzienne obowiązki, którzy łączą 
pracę z byciem dobrymi ojcami 
i matkami.

- Dziękuję, że robił ksiądz 
wszystko, byśmy byli lepsi dla 
siebie, że był ksiądz dla mnie jak 
Ojciec - mówi jeden z parafian Ja-
cek Zięba, dodając, że nie zapomni 
klejenia taśmą wypadających z Je-
go akordeonu klawiszy.

Ks. Józef Hamiga proboszczem 
był do 2016 r., kiedy po przejściu 
na emeryturę zastąpił go ks. Adam 
Basista. Pozostał na plebani jako 
rezydent. 

Gdy Jacek Zięba pytał go, jakie 
było jego największe marzenie, 
dowiedział się, że zawsze chciał 
być dobrym sługą Bożym, dobrym 
księdzem. Kiedy na imieniny ży-
czył mu zdrowia, słyszał zawsze: 
Jacek, życz mi raczej zbawienia.

Janusz Grajcar

- Właśnie otrzymaliśmy wiado-
mość, że zmarł nasz Ks. Prałat Józef 
Hamiga... - to pod tą wiadomością, 
która na profilu FB parafii w Pust-
kowie została opublikowana w so-
botę 22 czerwca tuż po południu 
wierni wspominają pierwszego 
proboszcza tej wspólnoty.

Ks. Józef Hamiga urodził się 
w 1946 w Stadłach (par. Podegro-
dzie). Święcenia przyjął w 1971 r. 
z rąk abp. Jerzego Ablewicza. Wi-
kariuszem był w parafiach Jadow-
niki, Łososina Dolna, Matki Bożej 
Anielskiej w Dębicy i w Brzeźnicy.

Z wspólnotą w Pustkowie zwią-
zany od 1980 r. Najpierw jako rek-
tor, kiedy ta należała jeszcze do 
parafii Narodzenia św. Jana Chrzci-
ciela w Brzeźnicy, a od 1981 r. jako 
proboszcz. Msze św. odprawiane 
były wtedy w drewnianej kaplicy.

Bernadeta Gąsiorek przypomina 
jego szybki zielony ścigacz simson, 
bezgadżetowy czerwony rower, 
gerberki po lekcji religii w skrom-
nej salce i granie w piłkę. Ale też 
torbę wypchaną cukierkami, kie-
dy chodził po kolędzie i autografy 
w zeszycie do religii.

- Odwiedziny chorego bez za-
powiedzi i niezawodna pamięć do 
imion każdego z nas i naszych dzie-
ci - dodaje mieszkanka Pustkowa.

Jego pierwszym zadaniem było 
wybudowanie kościoła. Roboty ru-
szyły w październiku 1982 r., kiedy 
bp Władysław Bobowski poświęcił 

Był to ksiądz najprawdziwszy 
z prawdziwych. Tak zapamięta 
go parafianka Agnieszka Wilk.

(SP nr 12), Nikola Guziec (Zgrana 
Paka), Martyna Wiater (SP nr 5), 6. 
Tatiana Ruda (SP Chotowa).

W kategorii klas IV-VI nagrody 
i wyróżnienia otrzymali:

Nagrody: 1. Aleksandra Koziara 
(SP nr 5); 2. Iga Gierula (SP Choto-
wa) i Maja Szustkiewicz (SP nr 3); 3. 
Zuzanna Tworek (SP nr 5).

Wyróżnienia: Gabriela Poproch, 
Zuzanna Rycharska (obie SP Cho-
towa), Zuzanna Zaworska (SP nr 
5), 3. Kacper Szweda, Lena Stanok 
(oboje Zgrana Paka), Dominika Ja-
kubik (SP nr 11).

Na konkurs literacki i multime-
dialny dla młodzieży pod hasłem 
Młodzi tropiciele śladów prze-
szłości - Co się działo z siostra-
mi służebniczkami w 1954 roku? 
wpłynęło osiem prac. Jurorzy po-
stanowili docenić sześć z nich.

1. Martyna Frankiewicz i Gabrie-
la Wójcik (oboje Promyki Nadziei);

2. Lena Gruszowska (SP Cho-
towa) i Bartłomiej Wolicki (Zgra-
na Paka);
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Obserwator Lokalny

Kultura
Na podium stawały sześciokrotnie

Mistrzynie Polski tańczą w Fame

Film Liliany Kasprzyk 
nagrodzony w Warszawie

Plenery na Gajowej 
i w Gumniskach 

Nasza orkiestra 
zdobyła Grand Prix

Michalina Wilk 
z wyróżnieniem

Ponadto V miejsce wytańczyły: 
Natalia Kisiel i Maria Krawczyk, 
VI - Roksana Saganowska, VI - Fa-
me: Amelia Król, Maja Cudecka, 
Zuzia Kozioł, Maja Skowron, Zuzia 

Cichowska, Roksana Saganowska, 
Marysia Krawczyk, Natalia Kisiel, 
Roksana Szymaszek, Milena Mróz, 
Martyna Piłat, Nikola Pyrchla, Ma-
dzia Sokół, Patrycja Grądziel, Emi-

lia Sajdak, a VII - Amelia Król. Za 
ich przygotowanie odpowiadali: 
Wiktoria Grych, Gabriela Górska, 
Anita Zima i Damian Rusyn. 

tra

Mistrzynie Polski World Artistic Dance Federation na najwyższym stopniu podium. 

Roman Przewoźnik i Liliana Kas- 
przyk podczas odbierania nagrody.

Taki właśnie tytuł zdobyły 
na w Janikowie podczas 
zawodów federacji WADF. 

Reprezentantki Szkoły Tańca Fa-
me nie ukrywały, że Mistrzostwa 
Polski WADF Artistic Dance Show 
były najbardziej wyczekiwanymi 
przez nie zawodami w tym sezonie. 
Ale to akurat dziwić nie powinno, 
jeśli osiągają na nich takie wyniki: 

- złoty medal i tytuł mistrza Pol-
ski - Wiktoria Fluder i Otylia Kawa,

- złoty medal i tytuł mistrza Pol-
ski - Mini Fame w składzie: Amelia 
Król, Maja Cudecka, Zuzia Kozioł, 
Maja Skowron, Zuzia Cichowska, 
Roksana Saganowska, Marysia 
Krawczyk i Natalia Kisiel,

- srebrny medal i tytuł wicemi-
strza Polski - Milena Michalska,

-srebrny medal i tytuł wicemi-
strza Polski - mini mini Fame-iki: 
Hania Cieśla, Antosia Sygnarowicz, 
Zosia Kutrzeba, Wiktoria Fluder, 
Otylia Kawa, Milena Michalska,

- brązowy medal i tytuł II wicemi-
strza Polski - Otylia Kawa,

- brązowy medal i tytuł II wice-
mistrza Polski - duet Maja Cudecka 
i Zuzanna Kozioł. 

Weźmie w nich udział 10 dojrza-
łych artystów i 10 początkujących 
twórców, którzy przez 3 dni będą 
ze sobą współpracować. 

Projekt rozpocznie się 28 czerwca 
w parku Muzeum Regionalnego, 
gdzie młodzież uczyć się będzie 
malowania w plenerze. Towa-
rzyszyć temu będą m.in. wykład 
Tomasza Czapli pt. Krajobrazy 
w kontrastach - nasze dziedzictwo 
oraz prezentacja publikacji Sabiny 
Leskiej zatytułowanej Parki i ogro-
dy Ziemi Dębickiej. 

Na 29 czerwca zaplanowa-
ny jest plener przy ul. Gajowej, 
a 30 czerwca w parku wokół ru-
in dawnego dworu Łubieńskich 
w Zasowie. Prace, które wtedy 
powstaną, pokazane zostaną 6 paź-
dziernika podczas wystawy pople-
nerowej w Muzeum Regionalnym. 
No chyba że tematu tego podejmą 
się również inni artyści i prac bę-
dzie naprawdę dużo. Wtedy wy-
stawa odbędzie się w Galerii Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury. 

Organizatorami projektu są: Mu-
zeum Regionalne, Galeria Sztuki 
MOK i Miasto Dębica. 

tra

Do udziału w organizowanym 
przez Ministerstwo Zdrowia kon-
kursie pod hasłem Zdrowie? Ogar-
niam TO! zgłoszone zostały 1094 
prace z 468 szkół podstawowych 
(klasy VII-VIII) i ponadpodstawo-
wych z całej Polski. Tematem była 
promocja zdrowego stylu życia i je-
go pozytywnego wpływu na orga-
nizm i zdrowie człowieka. 

Uczestnicy konkursu mieli do 
wyboru trzy formy przekazu. 
Mogli nakręcić piosenkę z wide-
oklipem lub film albo narysować 
komiks. Liliana Kasprzyk wybrała 
film. Co ciekawe, nie jego klasycz-
ną formę, ale technikę animacji po-
klatkowej, w której pracuje już kilka 
miesięcy. Film, który przygotowa-
ła, nosił tytuł: Mariuszu! Nie niszcz 
zdrowia! i opowiada historię Ma-
riusza, który bardzo niezdrowo się 
odżywia i w związku z tym z dnia 
na dzień tyje. Kiedy jednak jest już 
tak gruby, że zjeżdża z fotela posta-
nawia się za siebie wziąć. Trenuje, 
je owoce i warzywa, aż w końcu 
w miejscu zwisającego brzucha ma 
imponujący kaloryfer. 

Film obejrzeć można na stro-
nie szkoły (sp3debica.pl) lub bez-
pośrednio w serwisie YouTube 
(youtube.com/@sp3debica). Tam 
również znaleźć można inny film 
w technice animacji poklatkowej, 

który Liliana stworzyła razem z ko-
leżanką Amelią Kuczyńską. 

Tymczasem nagrodę za ten za-
tytułowany Mariuszu! Nie niszcz 
zdrowia! uczennica SP nr 3 odebra-
ła podczas gali konkursowej, która 
odbyła się w Ministerstwie Zdrowia 
w Warszawie, a na którą została za-
proszona ze swoim nauczycielem 
plastyki - Romanem Przewoźnikiem.

Ten nie ukrywa, że ma ogrom-
ną satysfakcję z faktu, że trud, jaki 
włożyła jego uczennica w przygo-
towanie filmu, został doceniony 
przez jurorów ogólnopolskiego 
konkursu. Liliana Kasprzyk była 
jedyną przedstawicielką naszego 
powiatu, która została laureatką 
tego konkurs. 

tra

Miejska Orkiestra Dęta od lat 
bierze udział w tej imprezie, tak 
z poprzednim kapelmistrzem Stani-
sławem Świerkiem, jak i z obecnym 
Markiem Rudą. I to z sukcesami, 
by wspomnieć tylko I nagrodę, 
którą przyznali orkiestrze jurorzy 
zeszłorocznych zmagań w Tyczy-
nie. W tym roku byli pod jeszcze 
większym wrażeniem, skoro nasza 
orkiestra wróciła z parady z Grand 
Prix. 

tra 

Michalina Wilk, skrzypaczka 
z klasy Janusza Pisarza z Zespo-
łu Państwowych Szkół Muzycz-
nych w Dębicy wzięła udział w VI 
Międzynarodowym Konkursie 
Muzycznym Online OPUS 2024. 
W różnych kategoriach wiekowych 
rywalizowało w nim 37 muzyków. 
Michalina Wilk, której na fortepia-
nie akompaniowała Dorota Źre-
biec, otrzymała wyróżnienie.

tra

Przez 3 dni odbywać się będą 
spotkania artystyczne w ramach 
projektu Pejzaż dziedziczony. 

Uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 3 zdobyła III miejsce 
w ogólnopolskim konkursie.

Dębiccy muzycy otrzymali je na 
XXIV Podkarpackiej Paradzie 
Orkiestr Dętych w Tyczynie. 

Jej grę na skrzypcach doceniło 
jury złożone z 30 pedagogów 
z różnych części świata. 
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Kultura

Laureaci pierwszej edycji konkursu Środowisko pona wszystko na scenie Domu Kultury Śnieżka. 

Chrońmy lasy, chrońmy wodę, dbajmy razem o przyrodę

Najpierw poezja, potem pokaz mody

Sypień i Zofia Sidor z SP nr 6, Ur-
szula Łazarz z SP nr 9, Igor Świerk 
z SP nr 10, Julia Klasło, Martyna 
Gryboś i Patryk Ruszel z SP nr 12, 
Maria Pomykacz, Ksenia Dyachys-
hyn i Zuzanna Klich z Niepublicz-
nej Szkoły Podstawowej Weldon 
School oraz Aleksander Kizior, 
Aleksander Płatek i Amelia Piękoś 

ze Szkoły Podstawowej Mistrzo-
stwa Sportowego LKS Igloopol.

Wystąpili z pokazem eko-mody
Równolegle z konkursem recyta-
torskim rozstrzygnięty został kon-
kurs Eko-moda, na najlepszy strój 
z recyklingu. Jury: Halina Brzeska, 
Klaudia Drzymała i Agnieszka Pla-

cek przyznało w nim następujące 
nagrody i wyróżnienia. 

Nagrody specjalne: Kamila Kar-
dyś z SP nr 4, Sandra Kot i Zuzan-
na Rosiak z SP nr 8, Emilia Solecka 
z SP nr 10 oraz Lena Wąsowicz i Ja-
kub Wójcik z Weldon School. 

Nagrody: Ignacy Bała i Antoni-
na Mossoń z SPMS LKS Igloopol, 

Oskar Marek z SP nr 12 i Angelika 
Kut z SP nr 10. 

Wyróżnienie: Paulina Tokarz 
i Wiktoria Lebryk z SP nr 6, Barbara 
Ryszkiewicz i Antonina Róg z SP nr 
4, Aleksander Wielgus z SPMS LKS 
Igloopol i Marek Sarliński z Wel-
don School.

tra

I Konkurs Recytatorski 
Środowisko ponad 
wszystko, już za nami. 

Organizatorem recytatorskiej 
rywalizacji pod hasłem: Chrońmy 
lasy, chrońmy wodę, dbajmy razem 
o przyrodę, która odbyła się w Do-
mu Kultury Śnieżka, był Miejski 
Ośrodek Kultury we współpracy 
z Wodociągami Dębickimi, Nadle-
śnictwem Dębica i Fundacją Śnież-
ki. 

Pola i Wojciech najlepsi
W konkursie wzięli udział ucznio-
wie klas I-III z dębickich szkół pod-
stawowych. Ich zmagania oceniali 
jurorzy: Tymoteusz Bukowski, Do-
minika Migoń-Madura i Wiktoria 
Skowron, którzy najwyższe lau-
ry przyznali Poli Makowieckiej, 
uczennicy SP nr 5 i Wojciechowi 
Pitakowi z SP nr 9. Na drugim miej-
scu znaleźli się Nikodem Drobicki 
z SP nr 8 i Gabriela Małozięć z SP nr 
3, a na trzecim: Lena Łępa z SP nr 9, 
Blanka Miczek z SP nr 10 i Rozalia 
Saganowska z SP nr 8. 

Wyróżnienia, decyzją jury, ode-
brali: Julia Kuczkowska i Jowita Li-
tak reprezentujące SP nr 3, Szymon 
Nykiel, Aleksander Saletnik i Mi-
łosz Nawój z SP nr 4, Gabriela No-
woryta i Rita Szpak z SP nr 5, Julia 
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To będzie dobry tydzień. Wszyscy 
będą nosić Cię na rękach. Wyko-
rzystaj to do maksimum, bo taki 
stan nie będzie trwał wiecznie.

W 
nansach wszystko w porząd-
ku. Gorzej ze zdrowiem. Nie prze-
holuj z klimatyzacją, bo pojawią 
się problemy z gardłem.

Nie trać nadziei na lepsze jutro. 
Wszystkie problemy się skończą, 
a Ty poczujesz się lekko, jak let-
ni motyl.

To, co robisz teraz, przynie-
sie w końcu efekty. Musisz tylko 
uzbroić się w cierpliwość. Pamię-
taj, że ona jest kluczowa.

Zacznij przygotowania do urlopu, 
nie zostawiaj wszystkiego na sam 
koniec, bo wprowadzisz tym tylko 
niepotrzebną nikomu nerwówkę.

Zadbaj o to, co masz z całych sił. 
Nie daj się podpuszczać innym, 
bo to nie oni będą ponosić konse-
kwencji Twoich decyzji.

To, co teraz się dzieje, jest wyni-
kiem Twoich czynów w przeszło-
ści. Następnym razem zastanów 
się, czy warto tak postępować.

Szykuje się wyśmienita impre-
za z przyjaciółmi. W jej trakcie 
dowiesz się, kto od lat się w To-
bie podkochuje.

Nie podejmuj pochopnych de-
cyzji. Pamiętaj, żeby przemyśleć 
wszystkie za i przeciw, bo możesz 
potem żałować.

W końcu masz szansę osiągnąć to, 
o czym marzysz od dawna. Pamię-
taj tylko, żeby nie przegapić okazji, 
bo drugiej nie będzie.

Początek tygodnia będzie ciężki, 
ale w jego drugiej połowie poczu-
jesz ulgę. Wtedy porządnie wy-
pocznij i naładuj baterie.

Wróć pamięcią do tego, co by-
ło i zobacz, co teraz robisz nie tak. 
Zmień swoje postępowanie, a zo-
baczysz, że będzie lepiej.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Dołki drożdżowe
Poleca: Elżbieta Caban
                  z KGW Zawisłocze Pilznieńskie 

Składniki: 
1 szklanka mleka
5 dkg drożdży 
2 łyżki cukru
1 jajko
cukier waniliowy
cukier puder

Wykonanie: 
Najpierw należy zarobić rozczyn: kilka łyżek mle-
ka, cukier, drożdże i 2 lub 3 łyżki mąki, pozostawić do 
wyrośnięcia. 
Następnie dodać jajko, cukier waniliowy i pozosta-
łe składniki. Zarobić ciasto, pozostawić do wyro-
śnięcia. Następnie kłaść łyżką na rozgrzany tłuszcz 
w dołkownicy lub na patelni jak racuchy. Posypać cu-
krem pudrem.

To proste i doskonałe danie, które można podawać 
zarówno do słodkiego śniadania, jak i na podwieczo-
rek. Dołki będą dobrze smakować polane śmieta-
ną, z powidłami lub dżemem albo tylko z ulubionymi 
dodatkami. 

Dobry przepis, bo z Mokrzca

Taki sobie znak drogowy.                 fot. Sebastian Rułak

Żmija jamista.               fot. Hanna Kucharska

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra
i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Han-
na Kucharska za zdjęcie: Żmi-
ja jamista.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra
e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem konserwatorem w Szkole 
Podstawowej w Żdżarach.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem.

W wolnym czasie

Chciałbym wyjechać np. w góry 
i pospacerować w ciszy.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z Robertem Lewandowskim.

Pies czy kot?

Pies, mam maltańczyka Mentosa.

Pierwsze zarobione pieniądze

Jako mechanik w PKS-ie.

Ulubiony lokal w powiecie

Cukiernia u Wiktora na ul. Piłsud-
skiego w Dębicy.

Najchętniej zjadłbym

Placek po węgiersku.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Do Grecji, bo bardzo mi odpowia-
da tamtejszy klimat i atmosfera.

Książka lub �lm, które 
polecam

Wszystkie 
lmy z aktorem Steve-
nem Seagalem.

Na urodziny chciałbym dostać

Dla mnie najważniejsza 
jest pamięć.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Uzdrowisko Latoszyn-Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Żdżarach brakuje kanalizacji.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na wycieczki i zwiedzanie świata.

Marek 

Ziaja

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Ewa Michnik jest przekonana, że jej wybory żywieniowe mają wpływ na klimat i dobro planety

Nie marnować, nie niszczyć, nie szkodzić

Zmiany zaczęła od siebie. Dla dobra 
planety i wszystkich jej mieszkańców
Za błędne uważa przekona-
nie, że jedna osoba nic nie 
może zmienić. 

Ale stawiając na weganizm jako 
styl życia, Ewa miała świadomość, 
że to wybór, który wpływa nie tyl-
ko na jej dobre samopoczucie. 

Troska o planetę to dla niej nie 
frazes używany jedynie w kon-
tekście selektywnej zbiórki śmieci. 
Choć oczywiście odpady segregu-
je. Ma fotowoltaikę i panele solar-
ne. Stara się nie kupować książek, 
papier zastępuje audiobookami. 
Ogranicza plastik i przetworzoną 
żywność. Kupuje zdrowe produk-
ty od rodzimych producentów. 
Jeśli tylko może zrezygnować 
z samochodu, wybiera transport 

publiczny. W ubrania zaopatruje 
się wymieniając to, co ma w kręgu 
koleżanek. Teraz postanowiła, że 
przez rok nie kupi żadnej odzieży 
poza – w razie potrzeby - bielizną 
i butami. Nie chce dokładać Matce 
Ziemi balastu.

- Łazienkę myję octem, a trawę 
kosimy tylko tam, gdzie to koniecz-
ne – mówi.

Stara się żyć jak najbardziej 
w zgodzie z naturą, nie naruszając 
ekosystemu, nie degradując środo-
wiska i życia jego mieszkańców. 
Jest przekonana, że każde, nawet 
drobne działanie ma sens. Nawet 
w zderzeniu z ogromem zniszczeń, 
jakie człowiek na co dzień fundu-
je Planecie.

Wciąż zbyt restrykcyjna?
Kiedy pytam ją, czy zna dane na 
temat wpływu przemysłowej ho-
dowli zwierząt na środowisko, 
tylko smutno się uśmiecha i mówi 
o emisji gazów cieplarnianych. We-
dług badań i raportów, cytowanych 
nie tylko na stronach organizacji 
prozwierzęcych, poziom emisji 
gazów cieplarnianych związanych 
z chowem zwierząt jest porówny-
walny z emisjami całego sektora 
transportowego i wynosi ok. 15% 
całości. 

Wyniki badań nie pozostawiają 
wątpliwości. Jak podają Otwarte 
Klatki, już opublikowane w 2014 
roku analizy przeprowadzone pod 
kierownictwem Petera Scarboro-
ugh z Uniwersytetu w Oksfordzie 
potwierdziły, że najwyższe war-
tości emisji gazów cieplarnianych 
związanych z pożywieniem gene-

rują osoby spożywające duże ilości 
(więcej niż 100 g dziennie) mięsa 
(7,2 kg CO2), a najniższe weganie 
(2,9 kg CO2).  

Produkcja zwierzęca jest dla śro-
dowiska dużo bardziej obciążająca 
niż roślinna Wymaga bowiem wię-
cej energii i wody, powoduje więk-
szą erozję gleby, zanieczyszczenie 
powietrza, wylesianie terenów, 
niszczenie siedlisk czy ginięcie ga-
tunków.

I choć dieta oparta wyłącznie na 
produktach roślinnych dla niektó-
rych wydaje się zbyt restrykcyjną 
propozycją, Ewa Michnik nie wa-
hała się podejmując decyzję, by 
również jej firma miała wegański 
profil. Twierdzi, że był to dobry po-
mysł.

- Coraz więcej ludzi chce jeść ro-
ślinnie, świadomość rośnie. Szukają 
ekologicznych produktów, zamien-
ników mięsa i nabiału, zwraca-
ją nawet uwagę na opakowania 
– opowiada mieszkanka Brzeźnicy.

Jako kucharka jest przekonana, 
że nie ma takiego smaku, którego 
nie byłaby w stanie odtworzyć ba-
zując tylko na roślinnych produk-
tach. Mówi, że to tylko kwestia 
przypraw. Powodzenie kuchni ro-
ślinnej tylko utwierdza ją w przeko-
naniu, że warto, bo świat powoli się 
zmieni, a ludzie zaczynają widzieć 
więcej, niż tylko koniec własnego... 
talerza. 

Czipsy z pietruszki 
i aromatyczne szyszki

Pochodzi z Gródka nad Dunajcem, 
mieszkała w Krakowie, by w koń-
cu osiąść w Brzeźnicy. Nie tylko na 

Według słownika Cambridge 
Dictionary słowo climatarian ozna-
cza osobę podejmującą takie wybo-
ry żywieniowe, które mają na celu 
jak najmniej szkodzić środowisku.  
I nie jest nowe, bo w przestrzeni 
publicznej funkcjonuje już od co 
najmniej kilku lat. 

Coraz częściej słychać opinię, że 
to właśnie indywidualne decyzje 
w kwestii sposobu odżywiania są 
w stanie wpłynąć na zahamowanie 
zmian klimatycznych. Weganizm, 
czyli rezygnacja z produktów od-
zwierzęcych, na ile to tylko moż-
liwe, doskonale wpisuje się w ten 
trend. To decyzja podejmowana 
nie tylko z uwagi na dobro zwie-
rząt, ale mając na uwadze dobro 
planety w ogóle. 

Do pociągu kanapką 
z pasztetem z fasoli

W przytulnej kuchni swojego do-
mu w Brzeźnicy Ewa Michnik 
częstuje mnie wodą. Z kranu. Po 
co kupować butelkowaną, skoro 
ta jest równie smaczna i czysta. 
Towarzyszą nam psy, z pomiesz-
czeń na niższej kondygnacji domu 
docierają smakowite zapachy, bo 
Ewa prowadzi firmę cateringową. 
W piecu dochodzi focaccia, a go-
spodyni pokazuje mi listę potraw, 
które będzie dziś szykować: pasz-
tety, pasty, chleby. Wszystko tylko 
z roślinnych składników.

Najpierw była decyzja o wyklu-
czeniu mięsa i nabiału ze swojej 
diety. 

- Jeśli jesteś osobą, która ceni wol-
ność nade wszystko, to normalne, 
że chcesz dać ją także innym stwo-
rzeniom – tłumaczy.

wsi, takim jak ona, nie jest łatwo. 
Nawet w rodzinie jej wybory ży-
wieniowe także nie zawsze znajdu-
ją akceptację. Nie przejmuje się tym 
i robi swoje. Przy czym uważa, że 
weganizm czy wegetarianizm ja-
ko dieta i styl życia, to tylko jedna 
z dróg do tego, by pomóc Ziemi 
wstać z kolan. Choć przyznaje, że 
najlepsza. 

W swojej kuchni opowiada o fi-
lozofii zero waste, tak ważnej 
w czasach, kiedy nadprodukcja do-
słownie wszystkiego dramatycznie 
zwiększa ilość odpadów. Nie tylko 
plastiku i konfekcji (którą często też 
produkuje się z plastiku), ale także 
żywności. Na marnowanie której 
zgody Ewy nigdy nie było.

- Nic nie wyrzucam. Jeśli już to do 
kompostownika, by potem wyko-
rzystać raz jeszcze. Wszystko sta-
ram się spożytkować. O, popatrz 
– mówi i podchodzi do lodówki.

Wyciąga miseczkę z końców-
kami łodyg ze szparagów. Psy je 
uwielbiają. Następnie pokazuje mi 
wytłoczyny z pestek dyni, które 
dostała w zaprzyjaźnionej tłoczar-
ni oleju. Miele je na mąką i dodaje 
do potraw.

W tamtym roku była na stażu ku-
charskim w Szwecji.

- Jak zobaczyli, że chcę wyrzucić 
resztki pietruszki, byli zdziwienia. 
Zrobiliśmy z tego czipsy. Ludzie 
marnują tyle jedzenia – wzdycha.

Ona zbiera spadłe z drzew owoce 
jabłek i gruszek i robi z nich kiszon-
ki. 

Jak podaje Portal Spożywczy pro-
dukcja żywności wymaga dużych 
nakładów ze strony środowiska, 
głównie wody i energii, które są 
marnotrawione wraz z wyrzuco-
ną żywnością, np. wyrzucenie do 
kosza 1 kg wołowiny wiąże się ze 
zmarnowaniem od 5 do 10 ton wo-
dy zużytej na jej wyprodukowanie

Ewa ma tego świadomość - nie 
tylko w kwestii jedzenia. Z szyszek 
przyniesionych z lasu przyrządza 
syropy i stosuje je jako kulki aro-
matyczne do kąpieli. Korzysta z te-
go, co oferuje natura, ale sama jak 
najwięcej stara się dać w zamian. 
Wychodząc z założenia, że każde 
działanie, nawet takie mikro, ma 
znaczenie. 

Oddaj, ale nie marnuj
Z domu Ewy Michnik wychodzę 
odprowadzana przez gospodynię 
i cztery psy.

- A wiesz, że po śmierci można 
zadeklarować swoje ciało do ba-
dań medycznych. Można się na coś 
przydać – mówi na koniec.

Wracam do domu z torebką 
(oczywiście papierową) wytłoczek 
z dyni i instrukcją, jak ich nie zmar-
nować. I przede wszystkim z prze-
konaniem, że dzięki takim ludziom, 
jak Ewa ten świat i jego mieszkańcy 
wciąż jeszcze mają szansę na ratu-
nek.

Agnieszka Majba-Pochwat

Izabela Nowicka, dietetyk:
 Dieta wegańska jest jednym z bar-
dziej restrykcyjnych modeli żywie-
niowych, ale mimo tego jest jak 
najbardziej bilansowalna. Oznacza 
to, że mądrze ułożona, może być 
pełnowartościowa i poza witaminą 
B12, którą należy suplementować, 
dostarczyć wszystkich niezbędnych 
składników odżywczych. Mało te-
go, najnowsze badania sugerują, że 
może być korzystna w leczeniu ży-
wieniowym cukrzycy, chorób za-
palnych i zaburzeń hormonalnych, 
a nawet świetnie sprawdzi się dla 
sportowców. 
 Ponadto, dieta roślinną bazuje 
na produktach, które cechują się 
mniejszym zużyciem wody i mniej-
szą produkcją gazów cieplarnia-
nych niż przemysłowe produkty 
mięsne i mleczne. Nie musisz cał-
kowicie przychodzić na dietę ro-
ślinną, wystarczy że przynajmniej 
2-3 razy w tygodniu zamiast mię-
sa na obiad przygotujesz posiłek 

na bazie wysokobiałkowych 
strączków aby poprawić swo-
je zdrowie i stan planety. Ta-
ki model żywienia jest zgodny 
z rekomendacją Światowej Or-
ganizacji Zdrowia oraz Instytu-
tu Żywienia i Żywności. 
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Weź lornetkę, 
rusz na wycieczkę

60 lat od matury.

Spotkanie sentymentalne

60 lat po maturze

Dębica Stanisława Rokosza. Prze-
wodnikami wycieczki byli: Jan 
Kropielnicki, Jerzy Rozmysłow-
ski i Jan Lauzer, a o rozwoju 

miasta opowiadali: Marian Du-
biel, Stanisław Łącki, Kazimierz 
Siwula, Józef Chmiel i niżej pod-
pisany.

Wspomnieniom ze szkoły nie 
było końca. Może to nie było 
ostatnie spotkanie tej grupy?

Józef Ambrozowicz

Przyjechali z całej Polski: 
z Warszawy, Katowic, 
Tarnowa, Rzeszowa, 
Częstochowy. 

Przysłali pozdrowienia z Chi-
cago, Glendale Heigs, Franklin 
i z Wiednia. Spotkali się 6 czerw-
ca br. w Dworku Dębickim przy 
ulicy Kościuszki. Absolwenci 
Technikum Mechanicznego z ro-
ku 1964. 60 lat po maturze.

Byli młodzi, pełni planów ży-
ciowych, z nadziejami na wyma-
rzone studia albo dobrą pracę.  
Dziś, spełnieni zawodowo i ro-
dzinnie, z posiwiałymi włosami, 
ale pogodni, cieszący się ze spo-
tkania po latach.

W spotkaniu dawnych absol-
wentów dębickiego Mechani-
ka wziął udział  inż. Kazimierz 
Węgrzyn, nauczyciel technologii 
budowy maszyn, który uraczył 
dawnych podopiecznych kolek-
cją nalewek własnej roboty oraz 
wręczył im wydane limeryki 
swojego autorstwa.

Uroczysty bankiet poprzedziła 
wycieczka po Dębicy. Duże wra-
żenie zrobiło nowe oblicze na-
szego  miasta oraz uzdrowisko 
w Latoszynie, powstałe dzięki 
staraniom byłego wójta gminy 

Po udanym Festiwalu Kwiatów 
stowarzyszenie zaprasza na ko-
lejny spacer ornitologiczny, który 
zaplanowany został na sobotę 29 
czerwca. Tym razem będzie moż-
na podglądać ptaki występujące 
wzdłuż Wisłoki i zalewu w Mo-
krzcu. 

- Poobserwujemy ptaki zwią-
zane ze środowiskiem wodnym. 
Miejscem zbiórki będzie plac przy 
tamie wodnej w Mokrzcu - zachęca 
Stowarzyszenie Zielona Dębica. 

Impreza wystartuje o godz. 8, 
a uczestnicy pójdą wzdłuż brzegu 
zalewu, aż do cypla na Wisłoce. 
Trasa wycieczki wynosić będzie 
ok. 6 km, a spacer potrwa od 2 do 
3 godzin. 

- Wydarzenie poprowadzi czło-
nek Zielonej Dębicy, ornitolog Rafał 
Szczerbik z Podkarpackiego Towa-
rzystwa Ornitologicznego - dodają 
organizatorzy wydarzenia.

Warto, żeby uczestnicy zabrali ze 
sobą lornetki, przewodniki tereno-
we do oznaczania ptaków, a przede 
wszystkim wygodne obuwie. Będą 
mogli zobaczyć takie ptaki, jak zi-
morodek czy rybitwa rzecznaj5. 
W przypadku, gdyby pogoda nie 
sprzyjała, wydarzenie zostanie od-
wołane i przeniesione na inny ter-
min.

rar

Zielona Dębica nie zwalnia i tym 
razem zaprasza na spotkanie 
miłośników ptaków.
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Sport
Piłka nożna

Karate tradycyjne Rajdy samochodowe

Z pucharami wrócili Magdalena 
Rostowska i Maksymilian Borek

Najlepsi Dominik Momola 
i Dariusz Panek

Wisłoka ma już plan 
sparingów

Natalia Kłusek i Julia Miczek puchar za drugie miejsce w CLJ U-16 zdobyły z Bieniaminkiem Krosno.

Karatecy DAKT Dębica zdobyli w Poznaniu siedem medali.

Piłka nożna

Nasze wicemistrzynie Polski

To sukces tym większy, że zawo-
dy były bardzo mocno obsadzone. 
Sensei Katarzyna Michoń-Szczerba 
podkreśla, że w grupach, w któ-
rych walczyły jej podopieczne, star-
towało po kilkadziesiąt dziewcząt. 
Grupa Julii Brzostowskiej liczyła 40 
osób, u Antoniny Szczerby było 38, 
a u Zuzanny Kurek 30.

- To był wspaniały prezent na 14. 
rocznicę założenia DAKT. Jesteśmy 
przeszczęśliwi, co roku z najwięk-
szej imprezy wracamy z pucha-
rami. Mimo że najstarsze roczniki 

przechodzą do starszych grup wie-
kowych, na ich miejsce przychodzą 
wspaniali następcy - podkreśla 
sensei Piotr Szczerba, który z żoną 
Katarzyną Michoń-Szczerbą przy-
gotował karateków do zawodów.

Dodaje, że dla Magdaleny Ro-
stowskiej, Niny Ziemianek i Mak-
symiliana Borka był to ostatni start 
w Pucharze Polski Dzieci. Będzie 
ich miał kto zastąpić, bo przecież są 
Zuzanna Kurek, Julia Brzostowska 
i Antonina Szczerba.

JAG

We wszystkich meczach przez 
cały czas na boisku była pomoc-
niczka Natalia Kłusek. Na zmiany 
wchodziły natomiast Julia Miczek, 
pochodząca z Łęk Dolnych, wycho-
wanka Legionu Pilzno, oraz Daria 
Mazur z Pustkowa, która treningi 
rozpoczynała w DAP Dębica.

Natalia Kłusek regularnie gra 
też w innych grupach wiekowych. 
Tuż po zdobyciu pucharu za drugie 
miejsce w CLJ U-16 mogła cieszyć 
się wraz z seniorkami z awansu do 
III ligi. A teraz walczy z drużyną 
U-18 o wejście do CLJ.

Jej sukcesy nie byłyby możliwe, 

gdyby nie pomoc rodziców, któr-
rzy trzy razy w tygodniu wożą ją 
na treningi do Krosna, a w weeken-
dy na mecze. Nad rozwojem talen-
tu czuwają też trenerzy, a drużynę 
juniorek prowadzą Dawid Kamola 
i Bartosz Stanisławczyk.

Janusz Grajcar

Natalia Kłusek zdobytym 
tytułem zrobiła sobie 
prezent na urodziny.

W dniu finałowego meczu, któ-
ry Beniaminek Krosno rozgrywał 
w Warszawie z Tęczą Bydgoszcz, 
czyli 14 czerwca, skończyła 15 lat. 
Pewnie radość byłaby jeszcze więk-
sza, gdyby to spotkanie udało się 
wygrać, ale i tak dla niej i jej koleża-
nek z drużyny jest to wielki sukces.

- Natalia jeszcze dobrze nie zaczę-
ła chodzić, a już kopała piłkę - opo-
wiada jej mama Elżbieta Kłusek.

Ale treningi z prawdziwego zda-
rzenia rozpoczęła osiem lat temu 
w LKS Jodłowa. Później była też za-
wodniczką DAP Dębica i JAP Dia-
ment Jodłowa, skąd przed dwoma 
laty trafiła do Beniaminka Krosno. 
Klub ten nie mógł jej nie zauważyć, 
bo właśnie wtedy była też powoła-
na na zgrupowanie Akademii Mło-
dych Orłów w Wałbrzychu.

W pierwszym sezonie z jej udzia-
łem Beniaminek nie zdołał awan-
sować do fazy play-off. Ale w tym 
roku zajął drugie miejsce w sezo-
nie, czym zagwarantował sobie 
udział w ćwierćfinale. Dziewczyny 
trafiły na SMS Łódź, który pokona-
ły 2:1. W półfinale pokonały zaś 1:0 
GKS Katowice, a w finale uległy 0:3 
Tęczy Bydgoszcz.

Podopieczni trenera Bartosza Zo-
łotara wznowią treningi w czwar-
tek 4 lipca. Nieco ponad tydzień 
później rozegrają natomiast pierw-
szy mecz sparingowy i to z nie byle 
jakim przeciwnikiem. Będzie nim 
Sandecja Nowy Sącz, która w po-
przednim sezonie grała w II lidze.

Plan sparingów:
13 lipca (sobota): Sandecja Nowy 

Sącz
17 lipca (środa): Legion Pilzno 
20 lipca (sobota): KSZO Ostro-

wiec Świętokrzyski
24 lipca (środa): Termalica II Nie-

ciecza
27 lipca (sobota): Czarni Połaniec.
Godziny i miejsca rozgrywania 

tych zawodów zostaną ustalone 
w późniejszym terminie.

Wiadomo już, że zagra w nich 
nowy napastnik Jakub Bator. 23-la-
tek w ubiegłym sezonie grał w Unii 
Tarnów. Jest wychowankiem Iskry 
Dąbrówki Breńskie, a przez LZS 
Olesno, Tarnovię, Cracovię oraz 
Wiślan Jaśkowice trafił do Rakowa 
Częstochowa. W meczu z Koroną 
Kielce zadebiutował w Ekstrakla-
sie. Później został wypożyczony do 
GKS-u Bechatów (I liga), skąd trafił 
do Unii Tarnów.

JAG

Ogólnopolski Puchar Dzieci 
w Karate Tradycyjnym to najwięk-
sza impreza mistrzowska w kraju 
w tej grupie wiekowej. Do Pozna-
nia przyjechało na nią 750 zawod-
ników z 55 klubów całej Polski. 
Wśród nich byli też dębiczanie.

Dębicką Akademię Karate Tra-
dycyjnego reprezentowała szóst-
ka zawodniczek i zawodników, 
którzy wywalczyli siedem medali: 
Antonina Szczerba (8 kyu, rocznik 
2015), Julia Brzostowska (7 kyu, 
rocznik 2014), Zuzanna Kurek (6 
kyu, rocznik 2014), Maksymilian 
Borek (8 kyu,  rocznik 2011), Nina 
Ziemianek (5 kyu, rocznik 2011) 
i Magdalena Rostowska (5 kyu, 
rocznik 2011).

Po Puchar Polski w kata indy-
widualnym sięgnęli Maksymilian 
Borek i Magdalena Rostowska. Brą-
zowe medale w kata indywidual-
nym wywalczyli Julia Brzostowska, 
Zuzanna Kurek, Antonina Szczerba 
i Nina Ziemianek. Maksymilian Bo-
rek, jako jedyny w drużynie zdobył 
dwa krążki, bo wywalczył też sre-
bro w kumite.

Na trasie w Bukowej ścigały się 
34 załogi, z których trzy nie dotar-
ły do mety. Poniżej wyniki najlep-
szych i zawodników AK Stomil.

Klasyfikacja generalna
1. Dominik Momola/Dariusz 

Panek (AK Stomil - BMW e36); 
2.  Wojciech Kędzior/Łukasz Ka-
miński (AK Rzeszowski - Renault 
Clio); 3. Andrzej Kaczmarek/Jakub 
Kubat (AK Stomil - Seat Leon); 4. 
Adam Florkiewicz/Albert Florkie-
wicz (AK Stomil - Honda Civic); 5. 
Dawid Kalisz/Piotr Szudy (AMK 
Biecki - Honda);

Klasa K1: 1. Dominik Momola/
Dariusz Panek (AK Stomil - BMW 
e36); 2. Andrzej Kaczmarek/Jakub 
Kubat (AK Stomil - Seat Leon); 3. 
Andrzej Dykas/Marek Czarnota 
(AK Stomil - Subaru Impreza); 4. 
Piotr Kudłacz/Adrian Wodzisz 
(AK Stomil - Mitsubishi Lancer).

Klasa K2: 1. Wojciech Kędzior/
Łukasz Kamiński (AK Rzeszow-
ski - Renault Clio); 2. Adam Flor-
kiewicz/Albert Florkiewicz (AK 
Stomil - Honda Civic); 3. Dawid 
Kalisz/Piotr Szudy (AMK Biecki - 

Honda); 5. Paweł Prokop/Wojciech 
Nagórzański (AK Stomil - BMW 
320); 7. Adam Krupski/Kamil Kras 
(AK Stomil/Niezrzeszony - Peuge-
ot 206); 10. Kamil Sakłak/Kamil Za-
ucha (AK Stomil/NZ - Fiat 125p); 
11. Jan Pięta/Dariusz Kowal (AK 
Stomil/NZ - Polonez).

Klasa K3: 1. Marek Pacholarz/
Barbara Skawińska-Folta (AK Sto-
mil - Peugeot 106); 2. Arkadiusz 
Prokop/Weronika Duda (AMK 
Biecki/JKMiRD - Peugeot 206).

Klasa K4: 1. Mateusz Broda/Da-
mian Błażejowski (ASK Przemyśl/
NZ - Fiat Seicento); 2. Mateusz 
Czoch/Jakub Czoch (AK Rzeszow-
ski/AK Stomil - Fiat Cinqucento), 
3. Janusz Smoła/Klaudia Michalik 
(AMK Biecki/NZ - Fiat Punto).

Klasa 5: 1. Stanisław Patrylak/
Daniel Zarówny (AMK Krośnień-
ski/NZ - Cinqucento); 2. Tomasz 
Pitala/Agnieszka Pitala (NZ Kra-
ków - Seicento); 3. Jacek Gajda/
Yurii Maliar (AMK Biecki/AK 
Rzeszowski - Seicento); 4. Krzysz-
tof Olszówka/Mateusz Hanusiak 
(AK Stomil/NZ - Seicento); 6. Pa-
tryk Puchała/Patryk Stanik (AK 
Stomil - Seicento); 11. Konrad Saj-
dak/Jakub Kosiba (AMK Biecki/
AK Stomil - Seicento).

JAG

Sztab myśli już także nad 
wzmocniemiami. Pierwszym jest 
Jakub Bator.

Zawodnicy DAKT Dębica zdobyli 
je w kategorii kata podczas 
zawodów w Poznaniu.

Załoga AK Stomil Dębica 
triumfowała Super Sprincie 
o Puchar Burmistrza Brzostku.
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Brazylijskie jiu-jitsu

Lekkoatletyka

Tenis ziemny

Ze Skały FightSports i BJJ 
Gryf przywieźli 20 medali

Najlepiej spisali się przedstawiciele konkurencji rzutowych

Na podium w Tarnowie 
było bardzo dębicko

Jako pierwsi o medale mistrzostw 
Podkarpacia rywalizowali zawod-
nicy w kategorii U-16. W Stalowej 
Woli nasi reprezentanci zdobyli 
dziewięć medali, a trójka z nich 
wywalczyła tytuły mistrzowskie. 
Na podium stawali.

1. Maria Mądro (pchnięcie kulą 3 
kg) - 10,64 (rek. życ.),

1. Kamila Strzałka (rzut oszcze-
pem 500 g) - 28,30,

1. Błażej Mróz (rzut oszczepem 
600 g) - 29,73 (r.ż.),

2. Maria Mądro (rzut oszczepem 
500 g) - 26,66 (r.ż.),

2. Kacper Mróz (rzut dyskiem 1 
kg) - 29,30 ,

3. Błażej Mróz (rzut dyskiem 1 
kg) - 29,07,

3. Kacper Mróz (rzut oszczepem 
600 g) - 26,76 (r.ż.),

3. Karolina Wiercioch (bieg na 600 
m) - 1:42,62 (r. ż.),

3. Oliwia Stelmach (rzut oszcze-
pem  500 g) - 24,29.

***
W Stalowej Woli rywalizowali 

też młodzi lekkoatleci w katego-
riach U-12 i U-14. Najmłodsi adep-
ci królowej sportu przywieźli z tej 
imprezy pięć medali. Dla większo-
ści z nich były to pierwsze zawody 
rangi wojewódzkiej. Najlepiej spi-
sali się:

1. Oskar Osak (skok wzwyż U14),
1. Oskar Osak (skok w dal U14),
2. Emilia Kozioł (pchnięcie ku-

lą U14)’

1,5 kg) - 39,14,
3. Wiktoria Szymaszek (skok 

w dal) - 5,30 (r.ż.);
3. Zuzanna Raś (pchnięcie kulą 3 

kg) - 9,50,

3. Gabriela Dziurgot (skok 
wzwyż) - 1,30.

3. Jolanta Morawczyńska (chód 
na 5 km) - 28:45,90).

JAG

Zawodnicy BJJ Gryf Dębica z trenerem Marcinem Blezieniem. 

W Skale funkcję trenera FightSports Dębica pełnił Adam Żmuda. 

Reprezentacja MUKLA Dębica na zawody w kategorii U-14 i U-12.

Zawodnicy z Dębicy zagrali po raz 
pierwszy w nowych koszulkach.

Dla młodych zawodników 
były to już ostatnie zawody 
przed wakacyjną przerwą. 

Na Skała Cup - zawodach organi-
zowanych w ramach Małopolskiej 
Ligi Jiu-Jitsu - nasze miasto repre-
zentowało 12 zawodników Fight-
Sports Dębica i 9 BJJ Gryf Dębica, 
którzy walczyli w kategoriach Gi 
i NoGi (w kimonach i bez). Repre-
zentanci obu klubów wywalczyli 
tam po 10 medali: FightSport  - 5 
złotych, 1 srebrny i 4 brązowe, a BJJ 
Gryf - 5 srebrnych i 5 brązowych. 

FightSports: Amelia Drąg - 2 x 
złoto, Michał Żmuda - złoto i brąz, 
Wiktor Bała - złoto, Oliwia Gazda 
- złoto, Szymon Bała - srebro, Ma-
ja Rolek - brąz, Filip Golonka - 2 x 
brąz. Poza podium znaleźli się: Sa-
bina Winiarska, Daniel Czaja, Julia 
Rosiak, Wojciech Moraniec i Bar-
tosz Rogojsza.

BJJ Gryf: Ivo Warchoł - 2 x 
srebro, Antoni Bugajski - srebro 
i brąz, Mark Shulym - srebro, Ju-
lia Szpara - srebro, Lucjan Piech 
- brąz, Ignacy Hończak - brąz, 
Nadia Rutka - brąz, Maciej Ksią-
żek - brąz. Poza podium znalazł 
się Kacper Łucki. 

ZR Team Poland, do którego na-
leży m.in. BJJ Gryf, zdobył trzecie 
miejsce w klasyfikacji drużynowej. 

tra

Podopieczni dębickiego szkole-
niowca wznieśli się w tym turnie-
ju na wyżyny swoich możliwości. 
W zawodach rozgrywanych na 
kortach Tarnowskiego Klubu Te-
nisowego nasi repezentanci na po-
dium stawali aż trzynaście razy.

- Kilku zawodników, którzy są 
moimi podopiecznymi prowadzi 
trener Rafał Jadach, który ze mną 
współpracuje - podkreśla Mi-
chał Matyfi.

Do Tarnowa zabrali kilkunasto-
sobową grupę w wieku 7-14 lat, 
z których większość to nastolatko-
wie. Udowodnili oni, że na korcie 
nie mają sobie równych, oddając 
rywalom zaledwie trzy spośród 
szenastu możliwych do zdobycia 
krążków

Kategoria Orange A:
1. Jan Ciurkot (Akademia Tenisa 

Michał Matyfi)
2. Filip Wierzbicki (ATMM))
3. Bartosz Czaja (ATMM) i Mak-

symilian Korzeń(trener R. Jadach)
Kategoria Orange B:
1. Marcel Sieradzki (ATMM)
2. Igor Straciło (ATMM)
3. Jan Mamczak (ATMM)
Kategoria Orange C:
1. Seweryn Straciło (ATMM)
2. Piotr Karasiński (ATMM)
3. Antoni Pitak i Kacper Owcza-

rek (ATMM)

Kategoria Red:
2. Wojciech Pitak (ATMM)
3. Tymoteusz Korzeń (trener R. 

Jadach)
- Turniej organizowany przez 

TKT Tarnów jest cykliczną imprezą, 
w której możemy zweryfikować ja-
kość naszego szkolenia - podkreśla 
Michał Matyfi, który z tej weryfika-
cji może być bardzo zadowolony.

Szkoleniowiec dodaje, że kilku 
jego podopiecznych miało okazję 
przetestować podczas tych zawo-
dów nowe koszulki, które na na-
stępnej sportowej imprezie będzie 
nosiła cała reprezentacja Akademii. 
A za ich ufundowanie dziękuje An-
nie Wierzbickiej.

JAG

2. Izabela Strzałka (rzut piłeczką 
palantową U12),

3. Jakub Bieniasz (rzut dys-
kiem U14).

***
W Mityngu Kwalifikacyjnym PO-

ZLA dla pozostałych kategorii wie-
kowych nasi lekkoatleci również 
pokazali sie z jak najlepszej strony. 
Nie tylko postarali się o miejsca na 
podium, ale medale okraszali czę-
sto rekordami życiowymi.

1. Antoni Bonarek (pchnięcie kulą 
5 kg) - 15,69,

1. Zuzanna Stepaniak (bieg na 400 
m ppł) - 66,79 (r.ż.),

1. Aleksandra Strzałka (rzut 
oszczepem 600 g) - 37, 89,

1. Maksymilian Pleban (rzut 
oszczepem 700 g) - 39,42,

2. Wiktoria Szymaszek (trójskok) 
- 10,60,

2. Antoni Bonarek (rzut dyskiem 

Zawodnicy Akademii Tenisa 
Michał Matyfi zdominowali 
rozgrywki Grand Prix Biofarmu.

Podczas trzech imprez, które rozgrywane były w Stalowej Woli 
zawodnicy MUKLA Dębica wywalczyli 24 medale.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Pływanie Karate Kyokushin

Feniks najlepszą ekipą Podkarpacia Brązowy medal dla klubu 
z Jodłowej

Martyna i Matylda Gajda w Rzeszowie zdobyły złote medale.

Złote medale zdobyli m.in. Jacek Suder, Ignacy Wójcik i Wojciech Cholewa.

Sensei Stanisław Falarz z Przemysławem Stojakiem i Tomaszem Drągiem.

Triathlon

Siostry stanęły na najwyższym podium

Obie wystartowały w Kielcach. 
Martyna próbowała swych sił 
w Europe Triathlon Cup ścigając się 
w Elicie kobiet ze starszymi  i bar-
dziej doświadczonymi rywalkami. 
Stawka miała do pokonania super 
sprint, czyli 400 m pływania, 10 km 
jazdy rowerem i 2,5 km biegu.

Żeby zakwalifikować się do fina-
łu trzeba było przejść przez elimina-
cje. Uczestniczki zostały podzielone 
na dwie 30-osobowe grupy. Z każ-
dej z nich awansowało dalej 14 pań 
i dwie z najlepszymi czasami. 

Po pływaniu Martyna Gajda była 
piąta tracąc do prowadzącej Anabel 
Knoll nieco ponad 10 sekund. Na 
rower zabrała się w dużej 16-oso-
bowej grupie próbującej dogonić 
Niemkę. Bez sukcesu, bo ta jeszcze 
powiększyła przewagę i utrzymała 
ją podczas biegu.

Grupie pościgowej przyszło wal-
czyć o trzynaście kolejnych miejsc. 

Dębicznka po dobrym biegu była 
trzynasta i zapewniła sobie start 
w ścisłym finale zawodów. Dla 
najmłodszej triathlonistki w stawce 
już to było dużym osiągnięciem. Bo 
start traktowała w kategorii zdoby-
wania doświadczenia.

- Poczułam to mocno w finale, 
w szczególności podczas walki 
w wodzie, czyli tzw. pralki. Myśla-
łam, że już po prostu nie dopłynę 
- opowiada Martyna Gajda.

Jej czas w pływaniu był gorszy 
o 13 sekund od tego z półfinału. 
Stratę odbrobiła na rowerze i w bie-
gu. Ostatecznie bowiem zajęła 25. 
miejsce z czasem 26:09, który był 
lepszy od półfinałowego o 20 sek.

W tym dniu po raz pierwszy 
w zawodach triathlonowych Tri-
-Pop-Cup rywalizowali też naj-
młodsi. Matylda Gajda (rocz. 2014) 
wywalczyła drugie miejsce w ka-
tegorii dzieci. Do pokonania miała 

Michał Nieznański (trzeci najlepszy 
zawodnik), Mikołaj Guzik (piąty 
najlepszy zawodnik), Miłosz Świ-
stak i Wojciech Cholewa.

Medale dla UKS Feniks zdobywa-
li też: Julia Banaszkiewicz, Wiktor 
Blacha, Dawid Kordjak, Gabriela 
Kozioł, Laura Malinowska, Sergij 
Malyshkin, Magdalena Olejarnik, 
Ignacy Ożga, Zuzanna Szczepanik, 
Emilia Szulborska, Szymon Trzna-
del i Zuzanna Urbanek.

Poza nimi klub reprezentowali: 
Szymon Baran, Adam Barszcz, Hu-
bert Bocheński, Maksym Choma, 
Katarzyna Domagała, Jan Garbu-

liński, Cyprian Gawlik, Bartosz 
Gondek, Izabela Hajdon, Armen 
Hovhannisyan, Marika Knap, 
Aleksandra Knych, Franciszek Ko-
łeczek, Lena Krzysztoforska, Ga-
briel Kuroń, Filip Kędra, Wiktoria 
Łazarz, Sebastian Pawelec, Marty-
na Pazdyk, Julia Pokrzywa, Antoni 
Przybyłowicz, Mikołaj Pyrcioch, 
Przemysław Pęcak, Mateusz Radzi-
wiński, Konrad Rusin, Eliza Skiba, 
Tymoteusz Strojek, Ivo Warchoł, 
Igor Warchoł, Filip Wałęga, Beata 
Wolska, Franciszek Wójcik i Han-
na Zołotar.

JAG

Po medale w zawodach triathlonowych sięga już nie tylko 
Martyna Gajda. W jej ślady idzie też siostra Matylda.

100 m pływania, 2,4 km rowerem 
i 500 m biegiem. Matylda jest rów-
nież zawodniczką UKS Feniks Dę-
bica i SwimTri Rzeszów.

W Pucharze Polski w Rzeszo-
wie Martyna Gajda rywalizowała 
w super sprincie już w swojej ka-
tegori juniorek młodszych. Z wody 
wyszła pierwsza z 5-sekundową 
przewagą nad Karoliną Łastowiec-
ką. Na trasę rowerową wyruszyła 
z niewielką przewagą nad 6-osobo-
wą grupą.

Została doścignięta, ale po dobrej 
zmianie stroju do biegu wyruszyła 
znów z przewagą 5 sekund. Mimo 
że rywalki cały czas ją widziały, 
nie były w stanie do niej dołączyć 
i Martyna finiszowała pierwsza.

W aquathlonie dla dzieci (9-10 
lat) wystartowała Matylda Gajda 
i tym razem zajęła 1 miejsce. Z ta-
kiego przebiegu wydarzeń najbar-
dziej dumny jest tata dziewczynek 
Marcin Gajda, który cieszy się, że 
młodsza córka idzie w ślady star-
szej siostry i dobrze jej to wychodzi.

JAG

Zawodnicy UKS Feniks podczas 
zawodów rozgrywanych na dębic-
kiej pływalni zdobyli 108 medali, 
w tym 43 złote, 38 srebrnych i 27 
brązowych. W zawodach udział 
wzięło 308 zawodników z 28 klu-
bów Podkarpacia, a gościnnie także 
ci z małopolskiego i lubelskiego.

Indywidualnymi mistrzami Pod-
karpacia zostali:

Kat. 12 lat
Kaja Betlej (została uznana rów-

nież najlepszą zawodniczką), Kor-
nelia Czachor, Dominik Sak (drugi 
najlepszy zawodnik).

Kat. 13 lat
Emilia Pokrzywa (druga najlep-

sza zawodniczka), Ignacy Wójcik 
(drugi najlepszy zawodnik), Artur 
Chuptyś (trzeci najlepszy zawod-
nik).

Kat. 14 lat
Milena Baszczuk (trzecia najlep-

sza zawodniczka), Zuzanna Socha, 
Błażej Gergasz (trzeci najlepszy za-
wodnik), Jacek Suder (piąty najlep-
szy zawodnik).

Kat. 15 lat i starsi
Gabriela Szczudło (najlepsza za-

wodniczka), Izabela Gaweł, Jakub 
Lenczowski (najlepszy zawodnik), 

Reprezentant Klub Karate Ky-
okushin Tarnów-Jodłowa rywalizo-
wał w Mistrzostwach Europy IKO 
Nakamura Poland w Białymstoku. 
W zawodach tych wzięło udział 
470 zawodników z 91 klubów 
z dziewięciu krajów.

Walkę ćwierćfinałową Przemy-
sław Stojak (kat. U-16, 70 kg) wygrał 

przed czasem. W półfinale po zacię-
tym pojedynku musiał uznać wyż-
szość Oleha Bykovskyia z Ukrainy. 
Brązowy medal dało mu pokonanie 
Niemca Christopha Würfela.

Tomasz Drąg z Dębowej (U-16, 
50 kg) znalazl się poza podium. 
Świetnie zaprezentował się w wal-
ce z Litwinem, którego pokonał 
po dogrywce.

- Jestem z nich bardzo dumny, 
a medal Przemka to ogromny i za-
służony sukces - mówi sensei Stani-
sław Falarz.  JAG

Tytuł ten do dębickiego klubu 
pływackiego trafił już po raz 
szósty z rzędu.

Wywalczył go podopieczny 
sensei Stanisława Falarza 
Przemysław Stojak.
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Ostatki

Niech pijani 
przynajmniej się boją 
Agnieszka Majba-Pochwat

O pijanych 
kierowcach trzeba 
pisać choćby po to, 

by wiedzieli, że nie są 
bezkarni

Przed meczem polskiej reprezentacji z Austrią burmistrz Mateusz 
Kutrzeba stawiał, że nasi pokażą się z dobrej strony i wygrają 2:0. Jego 
zastępczyni Małgorzata Rauch była bardziej powściągliwa i wskazywała 
na remis. Dobrze, że miejskich pieniędzy w zakładach bukmacherskich nie 
zastawili, bo by Ratusz z torbami poszedł. 

A jak już przy piłce jesteśmy, to po meczu z Holandią przewodniczący 
Mateusz Cebula twierdził, że nasi wstydu nie przynieśli. Po meczu z Au-
strią milczy jak grób. 

Klub Seniora w Stasiówce ognisko zorganizował, a zdjęciami z niego 
się w sieci pochwalił. I wójt Adam Pieniążek tam był, i kiełbasa była, Pan 
Tadeusz, i Bocian, i Wyborowa... I dobrze, bo co by było jakby komuś skór-
ka na żołądku siadła?

O to martwić nie musi się Mirosław Miczek, wiceburmistrz Pilzna, któ-
ry przy okazji urodzin opublikował w internecie zdjęcie zestawu, w skład 
którego weszły m.in. małpki Lubelskiej i czekoladki Raffaello. Ale i on 
uważać musi, bo te choć na żołądku nie siądą, to zasłodzić mogą. 

Pod jedną z informacji o pijanym 
kierowcy, którą opublikowaliśmy 
na naszym profilu w internecie, 
pojawił się komentarz, mniej więcej 
takiej treści: zwykłe wykroczenie 
drogowe, już nie macie o czym pi-
sać?

Dla ścisłości: jazda pod wpływem 
alkoholu to przestępstwo, nie wy-
kroczenie. Wykroczenie to na przy-
kład jazda bez pasów. Różnica dość 
istotna, prawda? Bo o ile jadąc bez 
pasów, kierowca stanowi zagroże-
nie głównie dla samego siebie, ten 
pijany już o wiele większe. 

Uwaga, że to zjawisko zwykłe, 
czyli powszechne, dość przera-
żająca. A z całości komentarza 
bije lekka pobłażliwość dla wspo-
mnianej praktyki. Ciekawi mnie, 
czy komentujący z taką sama non-
szalancją podszedłby do tematu, 
gdyby taki zwykły łamacz prawa, 
jeżdżący na bani, zabił mu żonę, 
albo uczynił kalekę z dziecka. Lub 
tylko staranował mu samochód. 
Mogę się założyć, że nie.

Po ostatniej akcji Trzeźwy Po-
ranek naczelnik drogówki Robert 

Kras obliczył, że statystycznie co 
setny kierowca na drodze jest pi-
jany. Dojeżdżam do pracy z gminy 
Czarna, codziennie mijam pewnie 
z 200 samochodów, jak nie więcej. 
Można zatem przyjąć, że każdego 
ranka, a potem wracając do domu 
co najmniej dwukrotnie ocieram 
sie o śmierć. I dotyczy to każdego 
użytkownika dróg: pieszego, rowe-

rzysty. Dlatego temat nie wydaje 
mi się błahy. I przyznam, że trze-
ba nie mieć za grosz wyobraźni, 
by bagatelizować zagrożenie, jakie 
stwarzają pijani kierowcy. A skoro 
zagadnienie ma rangę taką, a nie in-
ną, uważam, że trzeba o nim pisać 
w nieskończoność.

- Ale po co? - ktoś zapyta.
Powodów jest co najmniej kilka. 

I naprawdę wypełnianie szpalt 

gazety i nabijanie klików w inter-
necie są tutaj na najostatniejszym 
miejscu. 

Z mojego punktu widzenia ta-
kie pisanie o wpadkach pijanych 
za kółkiem ma znaczenie, bo tym 
wszystkim, którzy praktykują ten 
haniebny zwyczaj, daje sygnał, że 
i ich może spotkać kara za to, co 
robią. 

Nie wiem, do ilu trafi taka argu-
mentacja, ale choćby do jednego, to 
już będzie sukces. 

Może któryś z przestępców (tak, 
świadomie używam tego określe-
nia), przeczyta w gazecie czy na 
portalu, że jemu podobni nie są 
bezkarni. Może przerazi go rozmiar 
kary - na przykład to, że samocho-
dy naprawdę odbierane są tym, 
którzy prowadzą, mając ponad 1,5 
promila alkoholu w organizmie. 
Może przyjdzie obawa, że i jemu 
się w końcu noga powinie. Byle nie 
dopiero wtedy, jak po pijanemu 
staranuje przystanek pełen ludzi. 
Na głębszą refleksje, niestety nie 
liczę, biorąc pod uwagę, że wielu z  
tych, co siadają za kółkiem po pi-
janemu, robi to systematycznie, co 
potwierdzają policyjne statystyki.

majba@ol.com.pl
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